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Rok XI Nr 142 (2949)
PHI BSTAWICSELSTWA:

Zmierzch ziemfenstwa W dk wewnętrzne w Niemczech
Czytam y na „zpaitach dzaenmjtów le­

w icow ych  trium fa lne eluknhracje na te- 

mat zmieirzchu znienaiw idzonego zie - 

m i aństwa ..Ziemiainde g in ą ", Koniec 

obszarników ,.Ziem ia dLa ludu ‘ i t. p.

I  któż to  p id z ć ,—  czy to ekonomiści 

przekonani, że ziem ia rozdrobniona do 

lększe i1 lepsze p lany? Czy agronom — 

w io  dązacy do szczytu perfekcji i 

m asowej produkcji1 zbóż i w ytw orów  

hodow li? A  może kupcy, w idzący w 

tern ro zw ó j handlu eksitortowego ’ C zy 

fmmr*siśc.i skarbow i spodziewającj się 

-pomnożenia dochodów państwowych od 

zniszczenia w iększych w arsztatów  ro l­

nych? Czy może m in isterstw o pracy spo 

dz.eaw jące s ie  w iększego  p i la  pracy dla 

bezrobotnych przy  eksU n ty fik ec jź  a ° -  

spodanywa 9
C hyba nie m in isterstw o w o jn y  dąży  do 

uszczuplenia zapasów na wypadek kon- 

, flik tu  zbrojnego, colty równało się sa- 

K iio tbó jstw u  wobec aksjom atu w iększej 

^juoduhLcyjłiości fo lw arcznych  go-po- 

dar.stw?

A  więc k to  się cieszy, kto jest lym  

naiwnym  zac iera jącym  radośnie dło­

nie aa widok iysięę ma lątków zagro­

żonych wyw łaszczeń: n  za dług ban­

kowe i  prywatne, których dziś spłacić 

z.em iame nie mogą, bo ich zjadł Bry - 

- z y s  cen. niepom ierne podatki, olbr/.ymie 

procenty ,ii brc.k kredytu dlugcterm itu - 

•wego o itiskiem oprocentownaiu.

Cieczą się ci, co n igdy nic nie stw o­

rzy li, n igdy nic nie wyp; edukowali, po­

jęc ia  o ro li i produkcji gospodarczej nie 

m ają . Ci parne w e  szeroko rozpraw ia ją

0  reform ie agrarnej, potrzeb ie zniszcze­

n ia  w ilk ich  gospodarz*w  a rozdziału  z:e 

m i -Domiędzy „lud pracu jący". Jedno­

cześnie w o la  ją  cni o p ’ zymusewe obni- 

żi nie cen na prodlukty pierwszej ptórze- 

by t-.j. o doprowadzenie do s ta łe ;o  deficy  

tu  roln ików  nie wyłączając i tych drob­

nych, k tórych  jest przecie ogrom na bo 

p raw ie  80 proc. w iększość. Robi się to 

■zawaze w  -mię dobra „szerokich mu s pra

^cu jących". a gd y  się zniszczy już wszy 

M k t e  w arszta ty  rolne, jak sięe to  dzie je 

^ ^ T ło tt  depji, ogłasza się, że ziemia n a le ­

ży  do państwa, a chłop ma nu niej praco 

wać jako niewolnik.

W ówczas g łodu je  n ie ty lk o  wieś. po­

zbaw iona w szystkiego, ale i m iasto i ów 

robotniw, z którego rob iono bóstwo 

yioiochu i dla którego wszy -tko w < f - 

rze m a ło  by złożone, o fia ra  ze wszyst 

k ego, co św iat przez w iek ' nagrom a­

dził przez pracę i oszczędność,

Ezop pow iedział podobno, że każdy 

człow iek czu je ,-ię być lekarzem  od bó­

lu  zębów ; je s i druga dziedzina, w któ­

re j kom petencję p rzyznają  „obie w szy­

scy, najm niej do tego upri wmeni. ,

Jest mią dziedzina agrarna. 
Posłuchajm y na w iecach mówców co 

jak  papugi pow tarza ją  bezsensowne,

1 rafo ret ow e ferm ułki „z iem ia  dla 

tych, co ją  w iasnem ’ upraw ia ją  rękami, 

jirecz z obszarnikami, precz z w yzysk i­

waczami, niech ż y je  rznd robonniczo- 

włościański i t/p.

A kro są ci trybuni. Najczęśc ej lu­

dzie niKCzemn' k tó rzy  m e m ając ład­

nych kw a lifik a cy j do za jęcia produk­

cyjnego, robią karjerę jako party jn i 

d z.„łącze, wynoszeni przez zachłanny 

tłum na czołowe ta mtaatne posady, dzię 

k. obietnicom, których  im nie .skąpią 

rozdawacze cudzego dobra,

Gor.sZą i  szkodliwszą jeszcze katego 

r ię  stanów ią ci. co n iedo jrza li na umy- 

sic a um iejętnie nastawieni przez spry 

c ia rzy  lub zw arjow anych  teoretyków  —  

reform atorów , słowem i  pismem, szcze 

gólrue w śród  m łodzieży, szerzą najgłup­

sze i najszokdliw isze idee pod pokostem 

V' ełkiej uczuciowośc; i znajom ości 

przedm iotu, o k tórym  bladego pojęcia, 

wie maią, bo „ię  z p raktyka i  "eam ością 

życ ia  ro ln iczego  nie stykali.

Jedno dla nich jest ja sn e . ziemiań- 

stw o jest tw .erdzą konserwatyzm u t.j. 

c ią g łosci ustalonych form  życia zarów ­

no ja k  roln-otwo potrzeby re j ciągłości 

jest nam acalnym  dowodem.

D latego  w ięc należy to  zi< m iaństwo 

zniszczyć, b y  utorować drogę dla prze­

w rotu  socja lnego.

Że zaś ro ln ik  w.szelaiki jest urodzonym 

konserwatystą, w ięc gd y  s ię  ra z  ju ż zni 

szczyt o z ziemiaństiwem sztab i o fice­

rów , przystępu je s ię  następnie do zn i­

szczenia samej arm ji .przez nacjonali­

zację ziem i przy stopniow em posługiwa 

■niu się do niszczenia tem i saunem; ro l­

nikami —  chłopami

Ziem ia chlewom ' Rzucają  się w szy ­

scy na fo lw ark i, n iszczą je  i ziem ię dz>" 

lą. Potem  średmaków i małorolnych na­

puszczają na ,,kuł;;ikóv.“ , dalej m ałorol­

ni i beztutni rzucają się na średniakó,v, 

wkormu zaś odbiera się iwszystkim  zie­

mię. na k tóre j pracują na warunkach 

zw yk łego  inwentarza roboczego.

Siztuka udała się, -— socjalizm  zw y ­

ciężył a ie  P y f-u sow e  zw ycięstw o doprc 

w adziło do głodu i  ostatecznej nędzy, 

zaś arystokracja socja listyczna musi 

mieć dochody bo prn letarja t stanow i 

je j  teren ek? p loatacji i dochodowości.

W ów czas zw raca ją  Się do racjona l­

nych fo rm  gospodarczych i za,prowadza 

ją  kołchozy i .sowmarchozy t_ j. kolektyw; 

ne i własne gospodarstwa fo lw arczne 

na wzór dawnych ziemiańskich z tą 

ty lk o  łożn icą, że rc,botniik jest tam pn- 

■zbawiony wszelk iego zarobku, pracując 

pod przymusem w warunkach stokroć 

gor.-zych od dawnych pańszczyźnianych 

gdyż nawet nie posiada żadnej własno­

ści osobistej. W  kołchozach zabierają 

cały plon, zostaw iu jąc skąpą ilość pro 

duktów na w yżyw ien ie.

A  w ięc nie ekonomiczna racja  ro z - 

Kłrobienia w ielkich w arszta tów  gospo­

darczych pcha do s ław etnej re form y 

rolnej, ale to reform a służy jako teren 

do ro zb ijan ia  murów kom erwatvzm u.

Że usilno starania w  różnych dzie­

dzinach w  celu zniszczenia ziem  ańsiwa 

osiągają  swój skutek —  n ic w tern dz<- 

wnego i nic w  tern dziwnego, że roz­

lega  się trb im fu jący okrzyk panów so­

c ja listów ; „Z iem iaństwo g in ie "  —  g i­

nie ja ko n ieżyw otne samo iw sobie.

Inacze j jes t to ok rzyk : Forteca z ie ­

miańska antysocja listyczna, już się 

podda j e '  “ .
Zapytam y ze swej s tion y  my kon­

serw atyśc i- ziemianie, w łaściciele w ie l­

k ich  warsztatów  rolnych, odi w ieków  

prowadzący gospodarstwa i w  tym  fa ­

chu jedyn ie kom petentn i; co obecnie nie 

idzie ku zgubie?

C zy nandol przemysł, finanse nie 

idą ku upadkowi, czy mi tych dziedzi­

nach życia  nie obserwujem y zm ierzchu 

a czy upadku całych państw ' społe- 

czeńsrw nie obawiam y s ię  widząc jak ’ e 

dne już zginęły a inne giną? Rosja 

zginęła, a raczej dogoryw a w strasznych 

■konwul.-jach H iszpan ja znajduje 

-się w  stadjum rozkładu kłoniąc się ku 

anarchji, takiemi samem i etapami, jak  

pa ństiwo garów.

C h il! w yw ies iło  czerwoną płachtę i 

dąży przez socja lizm  do komun'zmu, co 

w treści się niczem nie różni.

Chiny g iną  w odmęcie walk i we­

wnętrznej iz komunizmem a socja listycz 

ne szeregi w A'iem czech rzedną v zma­

ga jąc zastępy kom unistów, jako aktyw  

n iejszych rea lizatorów  marzeń o soc ja li­

stycznym  iraju.

W szędzie socja lizm  prowadź" pań­

stw a  i społeczeństwa do zguby i wszę­

dzie, gdzie, ten chwast się rozw ija, obser 

w ujem y zanik w szystk iego co życiem 

się nazywa.
N astępu je zmierzch, a ,jmierzch Jest 

forpocztą  noc: , noc zaś jest symbolem 

śm ierci.

P rzyczyn ą  ogolnego zam ierania jest 

sądku uczciwości Obecnie chcą rządzić 

św latem  zaw ieść ziośc nieuczciwość i 

zmierzch e tyk i i moralności.

N  a szczęście narody twj ich  zdrow ej a 

dotąd b iernej części w raz z rządam i *a-

Krwawe waiki Hitleiowców 
z kokun<stami

BERLIN. PAT. —  Z  Niemiec za 
ciiodnich nadchodzą dalsze wiadomo­
ści o krwawych starciach między na­
rodowymi socjalistami a komunistami.

W  miejscowości Hagen w  Westialji 
doszło wczoraj wieczorem do walk ntię 

dzj bojówkami komunistyczne mi a hitle 
rowskiemi. coie strony uzbrojone były 
w oagntiy, rewolwery i palki i naciera 
ty na siebie z niezwykłą zawziętością. 
Padły strzały. Przeszło 50 osób jest ran 
nych w tern pięć ciężko.

Widownią poważnych zajść była 

dzisiaj Kolonja. W  czasie likwidowania 

przez policję pochodów demonstracyj­
nych szturmowek hitlerowskich i stahl- 
helmowców na przechodzący ulicą od­
dział policji rzucano z okien t. zw. Bru 

natnego Domu, mieszczącego centralę 
hitlerowska, krzesłami i butelkami. Po ­
licja użyła broni palnej, raniąc kilka ó- 
sób. Brunatny dom z polecenia prezy 

djum policji został obsadzony.
Również z Moguncji, gdzie odbywa

ły się wybory do sejmu, nadchodzą 
wiadomości o krwawych bójkach mię- 
czy komunistam* a socjalistami Sief- 
dem osób jest poważnie rannych.

Bzw arczycy przeciw rzadewi 
Rzeszy

BERLIN. PAT. —  Obradujący w  
Monachjum kongres bawarskiej partji 
ludowej powziął uchwałę, w/powiadają 
cą się przeciwko rządowi Pappena. Ce 
chą nowego iządu Rzeszy —  pokreślą

rezolucja kongresu —  jest zależność 
jego od narodowych socjalistów.
Rządowi, ktorego mocodawcam* sa na 

rodowi socjaliści, bawarska partja ludo 
wa nie udzieli poparcia i zajmie wobec 
niego stanowisko rzeczowej opozycji. 
Przyszła Rzesza niemiecka istnieć może 
tylko jako związek państw, opa*dy na 
zasadzie teaeraiistycznej.

Kongres domage się w  końcu od rzą 
do Rzeszy złagodzenia zarządzeń nad­
zwyczajnych, zawartych w  dekiecie pre 
zydenta Rzeszy w  sprawie retormy u- 
btzpieczenia od bezrobocia.

Dziestęoeletie przyłqneiua Śląska

m b

Wielka manifestacja 
w Poznaniu

PO ZNAŃ. PAT. —  W  związku z 
uroczystem zakończeniem święta spra 
wności P. W . i W . F. odbyła się na pl i 
cu Wolności wielka manifestacja przj' 
udziale tłumów ludności. Przemawiał 
prezydent miasta Poznania Ratajski, 
który stwierdził, że cudzienną naszą 
największą troską winno być wychowa 
nie narodu fizyczne i moralne, abyśmy 
mogli stawić czoło wrogom najhardziej 
przygotowanym. Pragnienie pokoju 
jest powszechnem i tradycyjnem dąże­
niem narodu polskiego, ale powszech­
ny jest też pogląd, że w  razie napaści 
na nasz stan posiadania, powstanie ca 
ły naród, przejęty niezłomną wolą zwy 
cięstwa.

Zebrani na placu Wolności obywa­
tele m. Poznania uchwalili rezolucję 
tej treści:

Wobec wzmagających się w Niem­
czech nastrojów wojennych pod wpły 
wem nacjonalizmu, niepohamowanego 
w swej żądzy odwelo ; panowania nad 
światem, przedstawiciele wszystkich 
warstw ludności m. Poznania jedno­
myślnie stwierdzają, że wszelkie próby 
naruszenia całości naszych granic 
natrafią na stanowczą i zanadto ,vaną 
wolę społeczeństwa polskiego i zosta­
ną przez nie odparte. Dążeniom Nie­
miec groźnym dla pokoju przeciwsta­
wimy wszystkie siły twórcze narodu 
polskiego. Dalej rezolucja slwie dza, 
iż Polska nie może pozostać obojętną 
wobec nieustannych prób przekształcę 
nia wolnego miasta Gdańska, związa­
nego z Polską węzłami wspolnosci go ­
spodarczej i politycznej na bastion w y­
padowy niemieckiej akcji przeciw pol­
skiej i wrogich Polsce usiłowań. Zebra 
ni protestują przeciw temu, ażeby w  
Gdańsku tworzony był ośrodek walki 
nacjonalizmu piuskiego przeciw żywot 
nym interesom Polski.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI

i\ATOvVICE. P A 1 . — Dzisiejsze uroczy 
stości, ^wiązane z 10-leciem objęcia Śląska 
przez Polskę, rozpoczęły się uroczystem na­
bożeństwem. jdprawionem przed ołtarzem 
polowym, który ustawiono na stooniach gma 
chu województwa.

Obszerny plac przed gmachem urzędu wo 
jewódzkiego zajęły oddziały wojska, przyspo 
sobienia wojskowego i wychowania fizyczne­
go, Związku Oficerów Rezerwy, Postańców 
ŚląSKich, Legjonistów, Zw. Strzeleckiego, 
Sokoła, Harcerzy, Marynarzy, Sybiaków, In­
walidów, organizacje zawodowe kolejarzy po 
cztowców, młodzież szkolna itd.

W  nobPżu ołtarz] zajelf miejsca minister 
przemysłu i nandlu Zarzycki, minister poczt 
i telegratów ŁSoernei i przedstawiciele władz 
państwowych z woj. Grażyńskim na czele.

Po nabożeństwie uformował się olbrzymi 
pochód, który przeszedłszy ulicami miasta u 
stawił na rynku. Do zebranych przemuwił 
tam pezydent miasta dr Kocui, poczem or­
kiestra odegrała hymn państwowy i „Rotę", 
w czasie której zebrane na rynku tiumy skla 
dały ślubowanie.

W .godzinach popołudniowych na boisku 
Pogoni odbyło się widowisko: „Krakowiacy 
i Górale".

UROCZYSTOŚCI GÓRNICZE

KATOWICE. PAT. —  W dalszym cią­
gu uroczystości gorniczycn w związku z 
10-ieciem władz i instytucyj górniczych na 
Górnym Śląsku odbyło się w sal' magi­
stratu m, Królewskiej huty akaaemia. Ode

g rano marska górniczego. Powitał gości prze 
mówieniem dyrektor Wyższego Urzędu Gór 
n.czego inż. Malawski

Orkiestra odegrała następnie hymn na­
rodowy. Wygłoszono szereg releratów.

Wicedyrektor Wyższego Urzędu Górni 
czego iiiż. Majewski mówił o działalności poi 
skich władz górniczych na Górnym Śląsku 
w okresie 10-lecia

Dyrektor Spółki Brackiej w Tarnowsk.ch 
Górach dr. Potyka mówi* o działalności i voz 
woju Spółki Brackiej. Wreszcie dr. Michel 
przemawia* na lemat rozwoju polskich ko­
palń skarbowych.

W  SOSNOWCU 
SOSNOWIEC. PAT. —  Odbyły się tutaj 

dzisiaj uroczyste obchody 10-lecia przyłącze 
nia Górnego kląska do Polski. Miasto przy­
brało wygiąć odświętny. Flagi o barwacn 
naiodowych powiewały nietylko na gmachach 
urzędowych, lecz i na domach prywatnych. 
Różne organizacje ze Związkiem Powstań­
ców śląskich na czele udały się z przed pom 
nika Nieznanego Żołnierza na cmentarz przeć 
pomnik poległych powstańców i tu ie3nomi- 
nutowem milczeniem uczciły pamięć pole­
głych, poczem nastąpiły przemówienia i 
składanie wieńców.

Z cmentarza 10-ciotysięczny pochód ru­
szył na pola Szonienickie, położone przy da 
wnej granicy dwóch zaborów. Tu do pucno 
du przyłączył się drugi pochud ludności ślą­
skiej. Po wysłuchaniu mszy polowej odśpie­
wano „Boże coś Polskę", wygłoszono szereg 
przemówień. Obchód miał przebieg imponu­
jący.

DŁUGI WOJENNE POLSKI
(ISKRA). Wobec przyjęcia w dniu dzisie' 

szym prrcz konferencję lozańską deklaracj 
odraczającej na czas trwania konferencji’ 
pizypadającej na azień 1 lipca r. b. płatno­
ści reparacyj i długów wojennych, podajemy 
poniżej obsługę polskich długów wojennych 
i leljefowych, przewidzianą w hudżecie \i 
1932— 33, która wynosi sumę 67.068.958, z 
czego amortyzacyjne raty wynoszą 30.615.311 
zt., odsetki zaś —  36.453.647 zi.

Wszystkie paltności przypadają po dniu 
30 czerwca r. b., a więc po uptywie notarju.n 
Hoovera. Dtug wojenny Polski wobec Sta ■ 
nów Zjednoczonych, płatny jest dnia 15 gru 
dnia r. b w wysokości —  rata amortyzacyj­
na 12.104.440 zł., odsetki 27,393,142 zt., ra­
zem 39,497,582 zl. Płatność raty amortyza­
cyjnej w wysokości 514,792 zt. i odsetek w 
sumie 566,515 zl. z tytuu długu wojennego 
wobec Francji przypada dnia 15 październi­
ka- r. b. Razem więc pfatność wynosi sumę 
1,081,307 zl.

Ponadto płatności rat amortyzacyjnych : 
odsetek z tytułu roljofowych długów Polski 
przypadają w dniach 1 lioca r. b. i 1 stycz­
nia 1933 r. Ogółem płatności te wynoszą su 
mę 26,490,069 zl Suma spłaty długów roljo 
fowych wobec Francji wynosi 7,840 zł., su­
ma odsetek 3,650 z., razem 11,490 zl., wo­
bec Anglji 13.964,484 zl., odsetek— 6,259,789 
zt.. razem 20,224,273 zt., wobec Norwegji 
3,228,062 zl., odsetek —  1,503,067 zl., razem 
4,731,129 zl., wobec Szwecji —  565.884 od­
setek —  620,478 zl., razem 1,186,362 zl.; wo 
bec Holandji — 149,344 odsetek 69,539, ra 
zem 218,883 zl. wobec Danji —  68,081, od­
setek —  31,701 zt., razem 99,782 zt.; wobec

zmierzch, czyli zanikanie rozumu roz- 

czyna ją  zawracać z błędnej drogi, na 

■którą, socjahatyczne, a jrięknie brzm ią­

ce hasła je  .popchnęły.

Zaczyna się reakcja rządy starają 

się ściągnąć cugle rozpętanej ag itac ji, 

a  nietylko: faszyzm  ale i h itleryzm  

zw alczają trąd, gdzie  m asy by ły  zarażo­

ne.
U  nas, gdzie socjalizm  znniazl po- 

dioże odpow iednie do posiewu swego, 

konstatujemy nawrót mas :ku bnrdzmj 

rea lnym  kierunkom, co się prze- w ybo­

rach uwidoczniło.

Nastaw ien ie  w iki“ i unku podziału 

gospodarstw  większych znacznie zma­

la ło, a to. dla te j .prostej .przyczyny, że 

dziś praca ma roli się nie opłaca. N ie  

g łód  z iem i w yw oła ł reform ę agrarną, a 

chęć jednych nabycia za grosze rento­
wnych ‘(Jbjektów przy poparciu innych, 

k tórym  na zniszczeń u ziem iaństwa za­

leżało.

Rząd nasz, w  zrozumieniu ważkości 

znaczenia większych warsztatów ro l­

nych, oraz w słusznej ocenie zabój­

czych dla ich egzystencji warunków po 

szeal j*o lin ji przez rozum  państwowy 

wskaza ny, i izukając sposobu wydobycia 

wszelkich środków ratowniczych.

Jeszcze gotow i do niszczenia są le­

aderzy stronnictw  chłopskich, oraz ci, 

co w tern niszczeniu widzą środek do  

przewrotu  socjalistycznego.

Zm ierzch w ielk ich  gospodarstw  utażsa- 

miOitrych z zagłada ziem ian?twa —  był­

by początkiem upadku państwa. Obo­

w iązkiem  każdego obyw atel a-pa u jo ty  

jest dopomóc wysiłkom  Rządu, sk iero­

wanym  ku utrzymaniu siły ekonomicz­

nej, potęgi m oralnej i legalności, zaś 

tęp ien ia  usiłowań tych, którym  m iędzy 

narodówka je&t cjczyzną a soc ja lis tycz­

ny nrzewrót celem.

St. W ańkow icz.

Szwajcarji —  12,384, odsetek — 5,766, ra­
zem 18,150 zl.

Powyżej wymienione płatności, przypa­
dające na dzień 1 lipca r. b., zgodnie z przy 
jętą deklaracją na konferencji lozańskiej bę 
dą odroczone, o ile czas trwania kouteren- 
cji przeciągnie się poza l lipca r. b. (losra)

Walka Irlandji z Anglją
LONDYN, PAT. —  Cała prasa lon

dysńka ujawnia dziś wic,kie wzbu-ze 
e z powodu w czorajsze?" wystąpienia 
de Vakery. W  zgodny sposob wyrażona 
pest opinja, że de Valera zerwał za so 
bą wszelkie mosty i że obcc T.c "Z4do- 
wi brytyjskiemu nie pozostó'* nic inne 
50, jak rozpocząć dnia 15 listopada, po 
wygaśnięciu obecnych preiency j cel­
nych, wojnę ceiną przeciwko Irlandii, 
aby zmusić ją do ustępliwości drogą 
bojkotu ekonomicznego.

Ilustracją zaostrzonych stosunków 
jest fakt, cytowany przez „Daily He­
rald", ze namiestnik króla w  Dublinie 
generamy guberator Mac Neil, aczkol­
wiek Irlandczyk, nie został przez rząd 
irlandzki zaproszony na przyjęcie, ja­
kie wydaje de Yalera dla nuncjusza pa 
pierskiego kardynała Lauri z okazji kon 
gresu eucnarystycznego. De Valera 
c hce pokazać delegatowi papieża i in 
nym delegatom z całego świata, że lr- 
landja pod jego rzadami nie uznaje na 
miesimka króla Y^ielkiej Brytanji.

Kolska misia 
wojskowa w Ritir.uttjl

Na życzenie kól wojskowych ru 
munskich, wyrażone ostatniemi czasy, 
Alin, Sor. Wojsk, w  Polsce, zamierza 
wysiać oficjalną misję wojskową polską 
do Bukaresztu, Celem tej misji wojsko­
wej będzie uzgodnienie metod organi- 
zacyjnych armii rumuńskiej i polskiej. 
Wizyty oficerów sztabów generalnych 
oou zaprzyiażnionych państw mają na 
celu scisłe skoordynowanie prac i przy 
gotowania wojskowego arniji.

Dotąd nie wiadomo jeszcze, kto sta 
nie na czele tej tak ważnej misii w o j­
skowej. Wymieniają na to stanowisko 
jednego z inspektorów artnji polskiej 
jakoież innego generała, który od dłuż 
szego czasu przebywa na studjach hi­
storycznych zagranicą. Ostatnia ta kat. 
riydatura niema jeanak widoków powo 
dzema.

T E L E G R A M Y
FLC TA  ANGIELSKA W  GDYNI
G D YN IA . P A T . —  Dzisiaj o godz. 

18.35 dywizjon kontrtorpedowców kró 
lewskiej brytyjskiej marynarki wojen­
nej opuścił port gdyński. Odpływają­
ce okręty angielskie żegnała marynar 
ka polska.

s l o w i a n s k : z w i a z T k  k a s
OSZCZĘDNOŚCIOW YCH

G D YN IA . PA T . —  Delegaci kas o- 
szczędnościowych Polski, Czechosło­
wacji i Jugosławji roznoczęli obrady w  
Gdyni, tworząc słowiański Związek 
Komunalnych Kas Oszczędnościowych.

JESZCZE JEDNA REW OLUCJA  
W  CHILI

LO ND YN. P A T .  —  Z Sannango de 
Chile nadchodzą wiadomości o wybu­
chu tam trzeciej z rzędu rewolucji w 
ciągu ostatnich 10-ciu dni. Podczas dru 
giej rewolucji doszedł do władzy rząd 
liberalno-socjalistyczny z umiarkowa­
nym byłym ambasadorem chilijskim w  
Waszyngtonie Davilą na czele. P ierw­
szą czynnością tego rządu było aresz­
towanie komunizującego szefa lotnic­
twa płk. Grove, ktry był duszą pierw­
szej rewolucji.

Grove miał być właśnie wczoraj de 
portowany do więzienia na wyspie na 
morzu, lecz wojska lotnicze zbuntowa­
ły się, opanował}' torpedowce, któregc 
miały przewieźć płk. Grovego na w y ­
spę, zajęły trzy aerodromy i toczą wal­
kę o przywrócenie władzy pułk. Grove. 
Szanse jego  są jednak słabe.

POM NIK
M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
K R O T O SZ YN . P A T .  —  W  niedzie­

lę w  południe odbyło się uroczyste od­
słonięcie pomnika Marszałka Piłsudskie 
go, wzniesionego przed koszarami im. 
gen Hallera ze składek oficerów, podo 
ficerów i żołnierzy 56 p.p. oraz miej­
scowego społeczeństwa. Odsłonięcia 
pomnika*dokonał naczelnik wydziału 
urzędu wojewódzkiego z Poznania 
Walicki w obecności władz cywilnych, 
wojskowych, organizacyj społecznych 1 

zebranych tłumów.

W YŚCIG I SAM O CH O DO W E
L W Ó W  P A T .  —  W  niedzielę od­

były się drugie z rzędu rmędzynarodo 
we wyścigi samochodowe po ulicach 
miasta. O godz. 14.30 nastąpił start mo 
tocykli, do którego stanęło 14 maszyn 
na 17 zgłoszonych. W  kategorji 500 
cm. na 30 okrążeń, t. j. na dystansie 
prawie 100 km. pierwszy przybył Gę- 
bala 11,30,7

W  kategorji 350 cm. na 25 okrążeń 
pierwszy Breslaeur z Katowic 20,33,9.

W  kategorji 250 m. na 20 okrążeń 
—  pierwszy Gayer z Bielska 56,25,2.

Do zawodów  automoDilowych sta­
nęło 8 samochodów wyścigowych, 6 
maszyn sportowych W  kategorji w y ­
ścigowej zwyciężył Caraciolla (N iem ­
cy ) 2 godz 22 m. 5 sek.

W YNIKI LCTÓW '
W A R S Z A W A .  P A T . —  Dzisiaj o- 

głoszono wyniki wczorajszych lutów a- 
oaratów krajowych i zagranicznych. Z 
pośród krajowych największą trasę 
przebył pilot Skrzewski 2.445 km., z 
zagranicznych Endhoven (B e łg ja )  
1.966 km.

JEŹDŹCY NIE JADA DO LOS  
ANGELES

Zarząd Polskiego Związku Jeździeckiego 
wydał komunikat w sprawie zrezygnowania 
z wyjazdu na Olhipjadę, treści następującej:

Zarząd Pol. Zw. Jeździeckiego, aążąe do 
jal najlepszego przygotowania polskiej dru­
żyny jeździeckiej postanowił zbadać możli­
wości naszych czołowych jeźdźców. Po za­
wodach konnych w Warszawie, które były 
jako pierwsza eliminacja olimpijska, zarząd 
P. Z J w porozumieniu z szefem departa­
mentu kawalerji M. S. Wojsk, zorganizował 
grupę treningową w Grudziądzu w Centrum 
Wyszk Kawał.

Po zapewnieniu w  ten sposób naszym czo 
lowym jeźdźcom najlepszych możliwości pra 
cy i po przeprowadzeniu dwóch konkursów 
eliminacyjnych 10 i 14 b. m. zarząd P. Z. J. 
pod przewodnictwem prezesa P. Z J., pik. 
Brochwicz - Lewińskiego i przy udziale 
cztonkow zarządu —  gen. Skotnickiego, 
płk Andersa, płk. Dunin Wolskiego, ppłk. 
Macherskiego i pik Karcza (szef Dep. Kaw.) 
doszedł do przekonania na zebraniu, że pra­
ca naszych jeźdźców osiągnęła wysoki po­
ziom techniczny i wyłoniła szereg jeźdźców 
i koni, które rokują jak najlepsze nadzieje. 
Na czoło wysunęli się: rtm. SzosGna (A li), 
por. Biliński (Rabus), por. Rjciński (Rok­
sana), kpt. Mrowec (Moskal), mjr. Trer- 
kwald (Madzia), por. Dąbski-Nehrlich (Nero) 
por Łukasiewicz (Nida) por. Rojcewicz (The 
Hop).

Z powyższego zespołu można było zesta 
wić doskonalą ekipę olimpijską, jednak ze 
względu na ciężKie położenie gospodarcze i 
dotychczas niedostatecznie wyjaśnioną moż­
liwość sfinansowania ekspedycji w zesta­
wieniu z b. bliskim terminem wyjazdu, za­
rząd P. Z. J. postanowił odstąpić od swych 
pierwotnych projeKtów wysłania nasze; eki­
py olimpijskiej do AmeryKi.
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GŁOSY CZYTELNIKÓW

N f i i d i n u b e z r t i e c z e n i e
Psychoza zakazów

f W  związku z artykułem  dyalrasjjjnym  
p. St. W ańkow icza „O  ubezpieczeniach“  
,S łow ol< z dnia 6. V I. 1952 r.

W ysoka, szczupła, płowa w arja tka  
u -iłu je za rzym ać siedm io czy ośmio 
letn ią dzii wczynkę. Przerażone dziecko 
ucieka, pogub ii o książki i zeszyty, p ła ­
cze. W reszcie dopadło o tw arte j bram , 
Zd\ szana i  rozbawiona w arja tka  po­
wraca do zwykłego zajęcia —- do w ty ­
kania przechodniom  wym iętoszonyeh 
kw iatów .

Rzecz się dzie je  właśnie w m iejscu 
przeznaczonym na wzniesienie dwudzie- 
stum etrowego pomnika projektu p. K u ­
ny —  dzieła, m ającego niezbicie do­
wieść, iż naprawdę jesteśm y europej­
czykami.

Pon iew aż mam có ik i uczęszczające 
do szkół, ponieważ nadto jedna z nich 
ównież m ała juz sposobność pogubić 

zeszyty, a to uciekając od nagusa kur­
sującego po ul. S ierakowskiego — 
zdobyłem  się na czyn n iem a' bahater- 
ski, zażądałem m ianow icie sp.Pania pro  
tokułu (im ię  o jca, m atk i panieńskie 
nazwisko p rababk i; N iestety, przedsta­
w ic ie l w ładzy z całą zresztą szczero­
ścią i w fo rm ie  najzupełniej uprzejme., 
ptnnlormow ał mnie o najzupełn iejszej 
bezradności po lic ji w  podobnych w y­
padkach nie można przecież zainstalo­
wać w ar ja ta  w komisai jacie na stale, 
o przekazaniu, zaś m nej instytucji, też 
nie może być mcm y  z braku v. aaansóv,.

T ak  s ię  złożyło, że tegoż dnia po 
raz drugi otariem  ,- ę o pr otok ul Tym  
razem  arbom jada. Okręcając się przy  
ul. S trycharsk iej A rbon  w jechał na 
chodnik (b o  i gdzież m ia ł się Podziać 
tak" w ielb łąd ,. Spisano rzeteln ie perso 
na lja  szofera aż do k tóregoś tam przod-

C zy  to  są skutki socja lizacji, jak  
sądzi autor artykułu „O  ubezpiecze­
niach". Istotnie, radykalnie p rzew róc i­
liśm y dogóry  nogam i dawny porządek 
gospodarczy. Zdecydow aliśm y się nie 
pozwolić na grom adzenie w artości m a- 
terjałinych w  ręku jednostek i odbiera­
jąc nadw yżk i zam ożniejiszym zm ierza­
j m y  te  dobra przelać na rzecz szero­
kich mas -— co zresztą byłoby aktem 
najzupełniej sp raw ied liw ym ^  d la  Pań ­
stw a korzystnym . A le  rzeczyw istość w y  
paczyła nasze .pobożne życzenia w  spo­
sób jakn a jpo tw orn ie jszy : m ajątek  ode- 
biany zamożnym, n ie doszedł rąk uboż­
szych, ty lk o  się zm arnował po salach 
licytacyjnych . A  to, co z sekwesiru 
Skarb Państwa uzyska), zużyło się na 
utrzym anie arm ji sekw estru jącej i na 
spisywanie panieńskich nazwisk praba­
bek po różnych kartach meldunkowych 
i innych papierkach.

Zdaje m i się więc, że to  jest n a jgo r­
sze, żeśmy próbowali socjalizmu. Może 
rzeźbiarz pow iedzieć sobie: w yku ję w
mttrmurze Dziew ;cę Or'eańską, a le v y- 
w ypadn ie mu kiepska m ałpa —  to  tuż 
pech i przykrość. Obawiam  się, że z
naszą polską socjalizacją, również jakoś
nieszczególn ie poszło.

A  w inien papier. W  tym  bowiem m a- 
ter ja le  naewt rzecz nieciekawa nie cła 
s 'ę  porządnie wym odelować..

Bo zważmy. N astro je  socjalistyczne 
popchnęły nas do ■twor zeń i a przeróżnych 
ubezpieczeń, A le  na.-ź socja listyczny roz 
nęd tw órczy  znalazł obie b łog ie  u jście 
w  faszerowaniu tych  zacnych instytu-

SZPADA AKADEMICKA GEN. W EYGAND A

Zdjęcie nasze przedstawia szpadę członka gcr., V, eyganaa od bitwy nad Marną, po 
Akademji Francuskiej gen. Weyganda, ofia- przez wyzwolenie Alzacji oraz misję w Pol 
rowanamu przez Komitet, w skład którego sce i -ti^rji. Alegoryczne sceny wykonane 
wchodzili: Marszalek Lyautey, ambasador sa w srebrze. Szpada pozatem jest bogato 

R. P. w Paryżu Chłapowski. Na szpadzie tej wysadzana drogienii kamieniami, 
wyryte są sceny .uwidaczniające działalność ’  —

Mnie wtyk g itym ow anc również, ja ­
ko św iadka. B roniłem  się jak  m ogłem . 
A le  trudno, pan jKtscerunkewy twietrdai, 
że do obow iązków  obywatela, należy też 
i obow iązek zma.rnoy, unia ca łego dara 
na złożenie awum nutów ego św iadectwa

Zapyta może kitoś, co to  w szystko 
ma wspólnego ze sprawą ubezpieczeń.

Owszem ma Jest tak, że chodniko­
w a płyta jes t przez Państw o jakna j*o li- 
dn iej ub-ezjpieczona, natom iast .prawo 
dziecka do bezpieczeństwu —  nie.
Jest tak. że klauzulę egzekucyjną z ty ­
tułu ulie-zpieczenia służącej (k tó re j m e 
by ło ) uzysku K asa  Chorych natych­
m iast. A le  odwołan ie od niesłusznie 
śc iągn ięte j składki ubezpieczeniowej 
czeka na decyzję sądu parę lat. 
I jest tak, że bezrobotnym  wypłaca się 
zasiłki, natomiast w arsztatów  pracy 
n k i i mc przed ruiną nie zabezpiecźa.

Otóż pow sta je  pytanie. Zaw iele m a­
m y ubezpieczeń, czy też jesteśmy' w  n ie ­
dopuszczalny sposób r.ieubezpieczeni.

To  nie jest żart. Doszliśmy bodaj­
że do k r e ,u naszej am bitnej w ędrów ki.

N ie z;, bezpieczyliśmy obywatelow i 
prawa do uczciwej bodaj najcięższej 
pracy N ie  zabeapiecżyliśm y mu na ji­
stotn iejszego p raw a  do szybkiego w y ­
m iaru spraw ied liw ości. N ie. A le . po 
p-zez dobrobyt i m oralność jednostki, 
docieiam y dc papierowej przystan i 
przepisowo-uzusow e.gc porządku.

Mamy niby wszystko Każdą m iędzy 
na iodow ą w ystaw ę m oż°m y obesłać 
juk się należy. W  dziale Sądownictwa 
m am y tog i i urlop, wanie 'cryminalU- 
tów. W  -z.kotnictw ie d. óch w izy t a k ­
torów  na jedna nauczycielkę, Eank 
Gospodarstw'!! K rajowego. A le  jest tego  
dobrego ty le  ..o pod szkłem na w ysta ­
w ie : spraw y leżą w  sądach po kilka
lat. N auczycielk i pozdziera ły nerwy z 
nadmraru w izy , a ry j i w ykazów . Szkol­
n ictw o zawodowe dokształcające do­
tychczas urzęduje bez program ów.

A  gospodarstwa m iejsk ie i w ie jsk ie  
puładcWMno na w ozy sekwestrator- 
skie.

I  jeśli ten i ow obywatel po k tóre jś  
z kolejnych  licytaeyj, szepnie sam sobie 
na ucho luźną uwagę na tem at .szczęśli­
wość, w' odzyskanej O jczyźn ie —  to nie 
>ą żarty . I n ie  komunizm.

T o  rozpacz.

cy i tak potworną ilością papierków, że 
eanim  mocno ubezpieczony robotnik po 
zb ie ia  w szystk ie kartki niezbędne do 
w yrw ania zębu —  dostanie rozstroju  
nerwów ego i będzie zmuszony zbierać 
■nne ju ż św istki* na jzrawo do oomo-cy 
psych jatry.

Czy lep iej s ię  przedstawia realna 
strona, ubezpieczeń od wypadków, albo 
nawet tak  popularna sprawa bezrobo­
cia ? M n ie j —  w ięcej to samo —  w yka ­
zy, nakazy, przep isy uzupełniające i od­
wołu jące.

Papierki.
Zresztą. Zasada jaknajdałej posunię­

tego wglądu Państw a w  pryw atne 
spraw y jednostk i istotnie dotkiiw ie za- 
ciążyła na dobrobycie i moralność spo­
łeczeństwa ale któż w yzn a jm y szcze­
rze, skorzysta ' i korzysta  z te jże  tak 
trosk liw e j opieki ?

W  Każdymi ra z ie  nie cały naród —  
nie ulega przecież w ątp liw ości że ogó ł 
obywateli —  z w y ją tk iem  urzędników 
i szybko m ale jącej garstk i robotników 
w  najm niejszym  stopniu i  ze w zględnej 
chociażby oomocy urzędowych ubez­
pieczeń nie korzysta ją .

Pon iew aż inadto stan zatrudnienia w 
prywatnych  zakładach procy stale się 
zmniejsza, a  w ięc ilość osób upraw n io­
nych do korzystania ze szczęśliwości 
ubezpieczeniowych „ta le spada —  nie 
yda je  m i się słusznym pod adresem 
Polski .zarzut socja lizacji.

F rryznaćby raczej wypadło, iż s tw o ­
rzono u na3 aparat urzędowy k tóryby 
się m ógł przydać, o ileby socja lizacja  
do skutku była doszła.

A le  nie doszła.
W ięc coi —  jes t?  Pap ierow a  torebka 

na treść, k tóre j niema
I  co będzie w  dniu kiedy ostatni 

g ra t zostanie sprzedany z licytacji ? —  
w tedy nastąpi okres ca łkow itego  z rów - 
n a ń a  w praw ach i obowiązkach tych, 
co licy tow a li ii tych, aogo  zlicytow ano 
Podam y sobie ręce. W szyscy nago i 
wszyscy jednakowo nieuibezpjeczeni.

W tedy chw ilę  sobie odpoczniemy na 
te j go te j Po lsk ie j ziemi. Poskrobiem y 
się sobie pc g łow ie  i pom yślim y m oże 
nareszcie, po raz p ierw szy, zwyczajn ie, 
niegórnolotnie, nieuczdnń-, a le ‘z  sensem: 
trzeba próbować inaczej N ie  kon iecz­
nie jaknajw yszukan iej śnić, śpiąc na 
go łe j desce. A le żyś  trzeba nawet we
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W  sobotę 18 b m. Senat U.S.B. do 

konał wyborów  władz uniwersyteckich 
na rok akadcm. 1932— 33.

Rektorem został obrany p. prof, 
dr. Kazimierz Opoczyński (wydzia ł lc- 
kaiski).

Dziekanami wydziałów zostali: 
teologicznego —  ks. prof. dr. Św;r-

ski,
humanistycznego —  p. prof. dr. 

Otrębski,
prawnego —  p. prof dr. Panejko, 
lekarskiego —  p. prof. dr. Sienga- 

łewicz,
i sztuk pięknych —  p. prof. dr. Ślen- 

dziński
Dziekanat wydziału matematyczno- 

przyrodniczego nie został jeszcze obsa 
dżony.

J M. Rektor U.S.B. prof. dr. Kazi 
mierz Opoczyński, urodził się 14 mar­
ca 1877 roku. Szkoły średnie ukończył 
w  r. 1896 w  W arszawie i Niemirowie 
na Podolu. Studja uniwersyteckie od­
bywał w Kijowie. Dyplom lekarski u- 
zyskał tamże w roku 1902. Dyplom Do 
która medycyny —  w  Uniwersytecie 
odeskmi w r. 1915. Praktyką prywatną 
trudnił się do roku 1908.

Od r. 1908 do roku 1914 —  asy­
stentura przy katedrze histologji Uni­
wersytetu odeskiego; od r. 1914 do 
1918 —  prosektura przy szpitalu guber 
njalnym we Włodzimierzu; w r. 1919- — 
był komisarzem epidemicznym z ranne 
nia Ministerstwa Zdrowia Publicznego; 
w  r. 1920 —  kierownikiem zakładu e- 
pidemjologicznego w  Płocku, w  1. 1921 
i 1922 —  prosektorem przy W o jsko ­
wej Radzie Sanitarnej. W  roku 1922 
został profesorem nadzwyczajnym, a 
w  roku 1930 profesorem zwyczajnym 
anatomji patologicznej na wydziale le­

śnie — trzeźw o. I  pam iętać: w ed le  sta­
wu grobla.

I  w tedy aoubezpieczamy się U - 
be>.pieczmy się jak  najsolidniej przed 
cieniem  nawet podstaw y dc przypusz­
czenia, że przeznaczenie w itym jedyn ie 
celu ponownie pow ołało Pclsikę do życ ia  
ażeby św iatu p rzybyło  urzędników, o r­
derów  i tytułów . W. J.

karskim U. S. B. Ogłosił drukiem cały 
szereg prac naukowych.

Zwróciliśmy się do nowoobranego 
Rektora z prośbą o kilka chwil rozmo 
wy.

—  Czy p. Rektor nie odniósł wraże 
nia, iż wybory sobotnie odbywały się 
na podłożu politycznem?

—  Sądzę, a w  stosunku do siebie 
mam pewność, że tak nie było. —  Ci, 
którzy oddawali głosy za moją kandy­
daturę, doskonale przecież musieli wie 
dziać, iż w  życiu politycznem czynne­
go udziału nie brałem i nie biorę. P o ­
święcam wiele czasu pracy społecznej, 
np. na terenie stowarzyszeń lekarskich, 
lecz do ugrupowań politycznych nie 
należę. Dlatego też nie mogły decydo­
wać żadne wzg lędy  natury politycznej.

—  Czy naogół zdaniem p. Rektora 
profesorowie Uniwersytetu powinni 
brać udział w życiu politycznem?

Zadaniem profesora Uniwersytetu 
jest przedewszystkient praca naukowa. 
T o  samo zresztą dotyczy studentów. 
Na terenie Uniwersytetu musi znaleźć 
najwyższy swój wyraz nauka, dlatego 
też wszystko inne, co w  kierunku naa 
kowym nie idzie, powinno wyjść poza 
mury uniwersyteckie.

Każdy profesor, jako obywatel pań 
stwa, ma pełne prawo tak czy inaczej 
ustosunkować się do zagadnień polity­
cznych, ale, jak już podkreśliłem, po­
za terenem Uniwersytetu. Jako instytu 
cja Uniwersytet musi być zawsze lo­
jalny wobec władz państwowych

—  Przypuśćmy jednak, że powtó­
rzyłyby się podobne ekscesy, jak w  li­
stopadzie roku ubiegłego?

—  Stanowczo należy podkreślić, iż 
wszelkie ruchy antysemickie i wogóle 
antymniejszościowe nie mogą istnieć 
na gruncie uniwersyteckim. Jakiekol­
wiek zakusy w  tym kierunku nie powin 
ny być tolerowane. Pozostaje to w  
związku z tern, co powiedziałem o cha 
rakterze naukowym Uniwersytetu.

—  Jeżeli mowa o naukowości, to 
jak p. Rektor określa poziom nauko­
wy USB?

—  Dają się słyszeć tu i ówdzie glo 
sy krytyczne, orzeKające, iż poziom na

szego Uniwersytetu me jest dostatecz­
nie wysoki. Proszę pana! Jeżeli przy­
pomnimy sobie, że przed dziesięcioma 
laty profesorowie mieli kredę i tablicę 
za jedyne pomoce naukowe, to doro­
bek dzisiejszy należy uważać za w y ­
bitny. Nawet ciężkie warunki maierjal- 
ne, w jakich Uniwersytet się znajduje, 
wobec szczupłości dotacyj, nie obni- 
żyły poziomu naukowego Wysiłek 
twórczy sił naukowych, pracujących na 
terenie USB objawia się stale. Jest on 
proporcjonalny do ilości tych sił, lecz 
wartość bezwzględną ma wielką. Za­
granica utrzymuje kontakt z USB. Pra­
ce profesorów i studentów druków ane 
i wydawane na terenie W ilna me ustę­
pują w  niczem pracom innych Uniwer­
sytetów. Nie należy zamykać oczu na 
braki ,ani też uchylać się od rzeczowej 
krytyki, ale z drugie strony nie należy 
załamywać rąk nad rzekomo niskim po 
ziomie naukowym U.S B. W ilno d-zkęki 
U.S.B. ma żywszy rytm życia. Ambicją 
społeczeństwa, a jeszcze bardziej sa­
mego Uniwersytetu jest osiągnięcie 
jaknajwyższego poziomu, aby Uniwer­
sytet promieniował swym wpływem i 
godnie podtrzymywał świetną swoją 
tradycję.

■ Dziękując p Rektorowi za rozmo­
wę, pożegnaliśmy naszego interlokuto­
ra. T. C.

Na każdym niemal kroku spotyka­
my się z różnorakienti zakazani. Bar­
dzo często nie posiadają one najmniej 
szej racji bytu, a przecież niezmiennie 
istnieją. Właściciel trSli, zamiast bar­
dziej społecznego: „w ita j" ,  uprzedza
krzyczącym napisem, że „obcynt wstęp 
wzbroniony" zgory rezygnuje z pewnej 
dozy fortunnych dla niego przypad­
ków, niefortunne bowiem nie będą zw 
żać na tego rodzaju zakazy. Tam, gdzie 
uprawnienia własności nie sięgają za­
kazów wstępu, widzimy ostatnią rezer­
wę zakazowiczów „nie piuć“ , „nie 
palić" i t p.

Wchodzimy, naprzykład do insty­
tucji, w  której sądzone nam było pod­
dać jakąś sprawę biurokratycznym za­
biegom. Z reguły trwa to bardzo dłu­
go, ponieważ w  przeciwnym wypadku 
urząd w  mniemaniu jego  celebrantów 
straciłby na powadze. Pozostaje więc 
tylko jedna możliwość, t. j. koniecz­
ność wyczekiwania przyjąć z wrodzo­
ną sobie łagodnością, jako dopust Bo­
ży i —  czeitać. Dla wszelkiego bezpie­
czeństwa, zważywszy, że nasze zacho­
wanie może wpłynąć na rezultat na­
szych zabiegów, powtarzamy sobie w  
oiichu: „n irPpluć", „nie palić1', „nie 
podawać rąk ', „zachować ciszę i t. p. 
Potakujemy w  duchu, że zakazy te ma 
ją znaczenie pedagogiczne, ale pierw­
szą dywersję w  naszej lojalności czyni 
widok skrętnie porozstawianych splu­
waczek, z których jedna właśnie animt, 
je samego woźnego Zerkamy do o- 
kitnka i zawistnym okiem dostrzegamy, 
że urzędujący jegomość pali papierosa 
z całym apetytem starego palacza. Czy 
ni się nam w duenu przykro. Próoujc- 
iny rozumować, że urzędnik pracuje w  
biurze „cały dzień", w ięc musi... A le  
dlaczego nikt się nie zastanowi nad 
tum, że interesant w  tym samym urzę­
dzie wysiaduje nieraz cały dzień, a w 
dodatku nikt mu za to przecież nie pła 
ci W  tramwaju palić nie wolno, na u- 
liry nie wypada, w urzędach, w  skle 
pach, w  niektórych cukierniach —  nie, 
wolno D laczego? Dyrektorzy tramwa 
jowi, tramwajarze, urzędnicy, właści­
ciele sklepów i icn personel, podobnie 
cukierni, barazo często palą, a za o w ­
czym pędem wywieszają tabliczki z za 
kazem palenia. Tkw i w  tern najbarcteiej 
irytujący moment, że chęstokroć sam 
palący czynią na złość palącym bliź­
nim. Oczywista przestarzałość tego za­
kazu przypomina anegdotkę, znaną do 
dzisiaj starszemu pokoleniu krakowia­
ków W  pewnej cukierni krakowskiej 
do jednej z sal wolno było przychodzić 
tylko w  towarzystwie pań. Autor owe­
go zakazu, a chodziło tu o modną ka­
wiarnię, liczył na ludzki snobizm, no 
i conajmmej podwójną frekwencję, mo 
tywowaną względami towarzyskienn
Do sali tej pewnego wieczoru przybył

Przypisek redakcji. —  Zamieszczając ten 
wywiad nie możemy się powstrzymał od 
podkreślenia słusznych słów p. Rektora o 
tym, że każdy profesor jako wolny obywatel 
ma prawo ustosunkowywać się do politym, 
jak mu się podoba, byle poza muranii uni­
wersytetu. W  tern widzimy wyraźne i zde 
cydowane potępienie podpisywania odezw 
politycznych przez panów profesorów jako 
takich.

znany w  Krakowie p. X. —  samotnie. 
Gdy zwrócił się do kelnera o szklankę 
herbaty, ten uprzejmie go poinformo­
wał, że sala ta przeznaczona jest w y ­
łącznie dla mieszanego towarzystwa. 
Fan X spiesznie wyszedł z cukierni, 
lecz niemniej śpieszme powrócił w  to­
warzystwie osoby płci żeńskiej, której 
wygląd zewnętrzny był oardzo jedno­
znaczny. Natychmiast zgroza oburze­
nia poderwała od stolików wszystkie 
szanowne niatrony krakowskie, a wła-j 
ściciel kawiarni tegoż dnia z iez 
wał ze swego zakazu.

Im gorzej dzieje się na „wiecie, tel? 
więcej gnębią nas zakazy, których mc 
kie zdoła przemoc. Oszczędzmy więc 
sobie przedewszystkiem nieznośnego 
zakazu paienia, który pokutuje wśród 
nas bez celu i istotnego powodu, dej.

Niektórzy twierdzą ze wybory na Reluo 
ia miały podobno jednak charakter politycz­
ny, tylko że profesorowie-endecy nie chciał 
wysuwać na stanow.sko Rektora żadnego 
endeka. Zbyt trudna byłaby jego rola w ra­
zie ewentualnych zajść antysemickich, do 
ktoiych jak wiadomo endecja młodzież .: ca 
tej siły zachęca.

Nadchodzi teraz pora gdy wskutek upa­
łów i w związku z tern ciężkiej często atn.o- 
sfery, powstaja tępe bole głowy, i odbierają 
chęć i zdolność do pracy. Probu,t się wte­
dy różnych środków, aby sie pozbyć przy­
krego natręta. Wskazane są w tym wyp. dku 
tabletki Aspirin^, które usuwręą szybki e t- 
żar w głowie i przvwracają wraz z tern po­
przednią zdolność Jo pracy.

Ty
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Wiedeń przedwojenny
S jm boiem  przede o jennego W .edn ia  

był „A n a to l"  Schnitzlera. W te j to p o ­
staci i w innych, wyłonionych z fan a- 
z ji zm arłego n iedawńo sni3tnz?a prozy i 
teatru, w  'nowelce p. t .  „Leu lenan t 
Gustl", w  rc poi tażu erotycznym  p. t. 
L iebele i, k tó ry  zrob ił .swego czasu n ie­
m ały huczek w  prasie i wśród publicz­
ności pow iadam  swego czasu, a zdaje 
mi się, że byto to  straszn;e daw no! - — 
przemaw ia do nas W  ,edeń w ostatnich 
dziesiątkach lat przed r. 1914-ym.

L iryk a  j»rzediwojennego "Wiednia, w y  
wodząca się od kunsztownych zwrotek 
rzuconych ręką Lorisa, późniejszego 
Hugona v. Hc ffmaninstahl, poezje R y ­
szarda Sohaukala, M axa M ella, cudne 
sonety A n ton iego  W ildgansa, znam io­
nują p< wną charakterystyczna senyłko- 
wość. stan p rodtom alny ginącego świa­
ta przedwojennego

N ie in aczrj działo się w  muzyce, po­
chłoniętej zbytn io przez operetkę. P s y ­
choanalityk pokusiłby się o pow iąza­
nie ścisłych jtorrelatóy oom ięuzy ope­
retką a calem nastawieniem  psychćki 
przedwojennego W iednia W  fabule tv z -

s\ parnej poprzez tem aty muzyczne snu­
je  się kanwa tragiikomk m ych pow ikłań 
n ibyto bałkańskich i  egzotycznych, a 
jednak jakże  w iedeńsk ich  i austrjac- 
k  eh. P o lityk a  sprzęgła się z erotyką i 
tańczy kamkaima.

Symbolem m ditarnego rozkładu, ma 
iazm u in capite et mombri s, by ły  ni etyl 
ko facec je  fryw olne, które poda w al w 
pikantnym sosie Roda-Roda, ani kapi­
ta lny „Feldhe^mnihuegel", tegoż auli ^a, 
ale fak t o w ie le  groźniejszy, o podkła­
dzie krwminalnym i szpiegowskim . N a  
zyw ał się: pułkownik Red!.

T. ■/, w. Szalejący R e por. er, Egon E r ­
win, Kisch, uplastycznił nam tę postać 
w książet p.t. P rask i P itawal. A le  nie 
w iem y, czy Redl nie był jednym  z g łó ­
wnych grabarzy  m anarchji habsbur­
sk ie j a tem samem W iedn ia .

Jeżeii punkt ciężkości przedwojenne­
go św iata  po litycznego by? w  Londynie, 
centrainem  ogniskiem  kultury, w ykw in - 
ut i m ody — Paryż, to  Wieaeń, stano- 
w iący rodzaj basijonu Europy w kierun 
ku poludujiowo - wschodnim, posiadał 
klucz zagadn ien ia  bałkańskiego. N ie

samów iły  cokolw iek problem  bałKański, 
zazębiający o 'kwe^tję b lizk iego  W scho­
du problem wciąż jcszcz< n ierozw ik ła­
ny, bo p rzec ię ty  jeno rozm achem  szabli, 
zaciąży1 nad W iedniem  przedwojennym . 
I  okazało się, że zbyt ważk to ciężar 
d la  lekkom yślnego m iasta i stern ików  
naw y państw owej. Trudno odegrać po­
tężny dram at aktorom  operetkowym .

D ia nas ze starszego pokolen ia stała 
isię figu ra  m onarchy z nad Dunaju tro ­
chę operetkową. Franciszek Jozef o du­
szy aust’*jackiego sierżanta zawodowe­
go, p rze ję tego  hiszpańskim, trochę ma 
kabrycznym  ceremonjałem . K aro l Osiat 
ni, taki sobie aob ry  chłop...

Jak to  mówniono o A u s tr ji?  Panuje 
tam  antokracja  łagodzona rozkosznym 
bałaganem. R ozla tyw a ła  się politycznie 
jak  bicz dziadowski, centryfugalne d ą ­
żenia narodów ujarzm ionych i narodow 
pobitych w  drodze m utryn ion jałnej: 

helia gerunt alii, 
tu, fe lix  Austria, nube 

stw arzały kotłow isko sprzecznych inte­
resów i powikłań, z k tó rym ' nie dał so­
b ie rady  ani niebuszczyk MeGernrch, ani 
hr. Radeni... K ied y  ma R ingu  w iedeń­
skim  en carriere  3urgt\ przem aszero­
w a ło  w r. 1906 paręset tysięcy robotn i­
ków , domaga jących się czteroprzym-'ot-

n ikowego prawa wyborczego, to zdawa­
ło s ię  ówczesnemu p  rem je row i A u strji, 
Gautschowi, że rzucając ten  ochlap 
praw- warstwom  pracującym  uratuje 
zarazem  problem  austrjacki przez stepu 
n ie  ostrza, przez zn iwelowanie i stłum ię 
nne dezyderatów' narodowościowych, w y ­
suwanych przez w arstw y posiadające.

Ekspe: ym en t zaw iódł jak  -w szystko 
m  h is to rji obliczone na leczenie symp­
tom atyczne, zawodzi.

Hauser, W ik to r  Adle'\... A le  glo.-, decy­
dujący m ia ły  m iernoty. O w ojn ie  i po­
koju  rozstrzyga ł f ir c y k  i degenerat hr. 
-Borchtold, o  uzbrojeniu w ojska zid jocia- 
ły Kom m m knonf jenerał Scnem.ua, o 
nowoczesnej .polityce komunalnej by ły  
sklepikarz, sprzedający śledzie i pow i­
dło, dem agog czystej k rw i: Herman
Bielohlavek.

Przychodzi mi na m yśl zagadkowosć 
W iednia. W  zaśpiewanem przez operet­
kę mieście ży ł i tw orzy ! Gustaw Mahler. 
d yrygow a ł W eingartner, kokietował 
w ielką muzykę sw oją  „„Salom e" Ryszard  
Strauss.

M iał ju ż W iedeń szczęście do czes­
k ich  nazwisk. K raw iectw o  w iedeńskie 
zawłaszczyli Czesi i zaw ładnęli nmm zu­
pełnie. Po  dziś dzień ubiera się szanu­
ją cy  się W iedeńczyk u K n iżego  lub M a- 
lovana.

T o  samo działo s ię  w polityce, w  na­
uce, w prasie, w  wojskowości. P o lity ­
ka W iednkat Cudowny, w- greckim  stylu 
utrzym any parlament, wiedeński, był 
zb iorow iskiem  i że rów sk iem  miernot . 
łapowników Atenp Prom achos broniąca 
Montonu gmachu parlam entarnego, w y ­
niosła, monumentalna, n ie  zdołała w zbru 
nić wstępu Abderytom  A  jecnak  znala­
z ły  się w w  uuro g łow y ciosane na m airę 
'fF id jasza a n ie perukarza: Schuiimei- 
er, Zenker, Daszyński, B iliński, Masa- 
ryk, Benesz, P ro f. nammasch, prałat

A potem w zię li v swe ręce poucję, 
skarbowość. wojsko, nez cienia waller.- 
'odyzmu. Smutnej pam ięci bohater 

trzyk ro tn e j -ofemzywy przeciw- Serbji, 
trzyk ro tn ie  załam anej i  zniweczonej za. 
cenę setek tysięcy poległych, rannych i 
zagin ionych, nazywał się Potiorok . „Mó­
w ię to bez ciernia an im ozji do dzielne­
go bratniego narodu Czech o slowak ów. 
R acze j dla uwypuklenia tego  curiosum 
którem u na im ię A u s ir ja  i1 W iedeń

Nauka. Obowiązuje m nie jako v v-, 
chow ankcw i A lm ae M a tr is  Rudol.ph:::ae 
dyskrecja. W ięc  powiem  ty lko , że W ie- 
deń przedwojenny w yda l takich poten­

tatów ducha jak  A d o lf M enger 1 Ph ili- 
povicL, Bernacik Gorąper: i Jodh Bill- 
iroth, A r lt , W agner - Jauregg. W  n aie- 
m aryco i as ironom p jaśn ia ły  nazw-iska 
znane całemu światu naukowemu. Uan- 
ja ln i o to iogow ie  jak  Oppoitzer, ortopeda 
Lorenz, ch iru rgow ie na m iarę H oheneg- 
ga, Etsolsberga, Gersunyegc, w ych ow y­
w ał. cale pokolenia. Jeżeli w  kuczy ma­
cedońskiej natkniesz się w podróży na 
biedaka, którem u życie  ocalU ch irurg w  
.najbliższem miasteczku, to pew :e, że 
u ratow ał go nczeń szko ły  w iedeńskiej.

M łodzi uczeni, w yk ładow cy h is to r ji 
sztuki na egzotycznych umw-ersc tetach 
K a p s lu j tu, Syćneyu czy Lim y w yn ie­
ś li .swoją w iedzę a sali w yk ładow ej 
p ro f. Józefa S trzygo  wsk i ego, z p-.-.ho-, 
dzenna Polaka.
Prasa  przedwojennego W iednia. W alor 

je j  bezsprzecznie poważn\. N ie  m iała 
oczyw iście Jules Sauerweina an ; Theo­
dora W o lffa , am Hardeue., ale starczył 
je j  na oodzień skarykaturowiany sto­
k ro tn ie  stary  Benedikt, n ieslycnanio 
piękne rocenzje o tearrze i sztuce pisał 
Sueidt, w a 'ił  sztuką krzyżow ą enfant 
terrib le  W iednia, hr. W ojciech  S iern- 
berg, wywodzący- sw ój ród od czrsów 
K aro la  W ielk ieg 'o  i  poczytu jący Habs­
burgów  za nuworyszów .. M n ie jsze j ra -

II
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S Ł O W O

JAK MINĘŁA NIEDZIELA SPORTDWA
Rajd Konny ificetó#  66 pułKu pie ih ity

strzelców mirtskirh
Zaleaw ie mrok nocny, u tu lający swym nak powszechnie znane części ciała po- 
nieprzeuiikliwyin płaszczem 'wzgórza niosły sromotną porażkę. A le  o tern ci- 
helencn ak ie  zniknął, gdy z  pod tuku cho -ho gdyby  się konie dow iedziały, to  
Bram y M ińsk iej wysunęła .się grupa Dy dopiero wśród ,rdch zapanowała w e- 
jrźdźców  w  stou,plenni zapatrzonych w sołość.

Kusuciiskl bije rekord Nurm^egc
POLSKA NA DRUÓiEM MIEJSCU

ZeWiidy pływackie na basenie £5 p.p.
Stu uczniów na starcie

 ̂\
Wilno nie posiada pływalni. Smutne to, aie kowie niezrzeszonego klubu mogli startować 

prawdziwe Wprawdzie saperzy mają własny tylkc poza konkursem.
basen, ale nie odpowiada on wymaganiom W  biegu na 100 intr. stylem dowolnym 
higieny i z tej racji nie może być poważnie wygra Subetowicz SAiP w czasie 1 m. 29 s. 
brany w rachubę. Do biegi* 50 mtr. st. aow. stanęło 4 za-

W  tych warunkacn, Oki'. Zw . Pływacki o- woaników niestowarzyszonych, a pozatem 
raz grono wychowawców fizycznych wiień- dwóch z SMP startowało do POS. 
skich szkół śednich pizystępując do organi W przeciwieństwie do zawodów kludo­
zowania zawodów towarzyskich dla człon- wych zawody międzyszkolne udały s«ę dosko 
ków klubów oraz zawodów międzyszkolnych nale.
zmuszeń* byli wrócić się do WKS 85 p.p. w Stanęło do nich ponad stu zawodników 

, , , , ,, ANTW ERPIA. PAT. —  W  niedzielę ou- Follolws, Siódmym zkoiei był Hatrlik (Pol N Wilejce o udzieienie pływalni. Pułk strzel- Walczono o nagroaę przechodnią, uiunaowa-
sn ą  dal, rozc iąga jącą  s ię  w  kierun u M im o ^ e g o ło w ie g o  .programu nie Cyły ^  wieiKie międzynarodowe zawód- lek sua). Kusodński biegł przez cały czas samot C(,w wiieńsKich odniosł sie do tej prośby b. na przez nauczycieli W . F. .szkól średnich,'' 
północnym W  ch w ili m ijan ia spiżowym i przew idzieliśm y deszczu k tó ry  u&s po- koatletyczne przy udziale Anglji, Polski, Ho- nie i z chronometrem w ręku. „ ... , ,
postaci rycerzy sto jących  na straży hra św ięcił w  Usach użiańshich. N  e tlosa  landji, Węgier. Belgji i innych oaństw. Tech- 150 ni. —  Pierwszy iest Loveiock (An- - oecznie uzy.zy p.ywan., a poz era po- p • Jl ! ? ^  .

niczne wyniki są nas .pojące: glja) 3,5_/,8. Drugim był Szabo (W ęgry ), ™'g> organizacyjnie. 10u MTR. 8TYLEM  DOWOLNYM. Je­
denaście przedbiegów — na czas.

my, zdawało się, że tw arze ich ożyw i- tak rozp łakały się solidnie, żi trzeb;, - - . . . . . . .  „  . m  , .. . .
i _  , . j  • , • , , . , ■ , , 400 m. przez płotki —  pierwszy Anglik trzecim Goerut (Belgia), czwartym Kuzmi-
ł; s ię  na moment ytiazą. pu hocm - by ło  az nam ioty z siodeł odt-ioczyc i Huri,llIe, 5^ 4, KoMrzewski (Polska) cki (Polska), piatyn Sidoowicz (W ilno).
skich Ułanów o marsowych obliczach sprcparowywać z n-ch płaszcze nńep-ze- 55^  tzeci Ataszewski (Polska). Przez cały Sztafeta - 800 X 40(1 X 200 X  200.
wyruszających szlakiem  Batorego na makalne. Jeźdźcy w yg ląda li w  nich jak  czas biegu walka toczyła się między Ko- Pierwsze miejsce Holandja 3,35. Drugie An-
podbAj przestrzen i. K rzyżacy z pod Grunwaldu, a kom tuiu strzewskim a Burghley‘em. glja, trzecie Polska. Na wyróżnienie zasługu

N ie  jetmcmu z  jeźdźców oisiadia tro  U lrych  von Jungm gen okazałby się
ska na czole, czy aby szkapa taborowa ..szczeniakiem " wobec jednego

Dzięki temu, oiaz dzięki wydatnej pomo­
cy komendanta Ośrodka W. F kpt. Ostrów- 1) Wolski (gimn. Mickiewicza) 1,27, 2» 
skiego zawody odDyły się i wypadły —  w Andruszkiewicz (M ) 1,28; 3) Niesiołowski
części dotyczącej zawodów międ; yszkoinych (A l) 1,33; 4) Si.iiewicz (Szk. lechn .; 1.33 9;

Niestety zawody towarzyskie 5) Giuszenko fTechn.) 1,39, 6) Kowalskokaz i  >v s 20C m. Pierwszy Berge; (Hoiandja) 22 je czas, osiągnięty przez Anglika Hamsona —  b. oobrze.
“ ę sek., drugi Bi,.,akowski ęPolska) 22,4, trze- na 400 m. 48 sek. Kcstrzewski na tym dy- niC udał s;e „ je z winy organizatorów, lecz (M ) 1,46.

z koie- cj yyacje (Anglja). stansie pobił rekoid Polski z wynikiem 49
przem ianowana na pegaza kaw a lery j- gów  o c iężk ie j wadze, ubranego w tak . 30U0 m. Pierwszy Kusociński 8 m. 18,8 sek. sek
skiego udźw ign ie szanowne a dość cięż- stró j, brakowałoby mu tylko w szytego  Wynik ten stanowi nowy rekord ś-iata. Do W  ogólne -unkiaej5 pierwsze miejsce zdo
k ie  postacie przez te  170 kilometrów w  krzyża, ale to  głupstwo, koleżka czuł tychczasowy rekord należący do Nurnnego byk Anglja 32 punkty, drugie«— Polski

uwc. dn iach czj siodło na k tó r y *  zapewne lob, ze w swoich w łasnych 'a z ^ o ^ j S ^ ^ y T S j ą ł  Angl^  S g ? *  P” “ Warle zg0siy Si? na zawody' MakaWści iako czto"-  " iewtez (T )  , '36’ 2> Ra^ u łew icz  <T > M 3 ;
może ju ż n ie jeden kanadyjsko - m ek- krzyżach m etarm orfozę piecłiura na hu- ----------------------------

abstynencji klubów. Jak widzimy wyniki zawodników— uez-
Jeden tylko kłub —  Stow. Mi. Polskiej niów lepsze niż u klubowców, 

zgłosiły się na zarody. Makabiści jako człon 100 MTR STYL KLwSv  C7NY 1) h.

(M ) 1,43,4; 4) Menke

sykańsko - austryjaok-o - niem iecko - sarza.
w łosko - lo s y jsk i ułan życie boha,ersko W  puszczy naduaroczańska-j pow itał 
n;a wojenkach zakończył, .nie rozleci s ię: nas bardzo mile przedstaw iciel Staro- 
no 1 czy  w łasna skóra  w styczności z s .y  Po,sławskiego o fia row u jąc  się zara- 
tak iem  roaklakol anem siodłem  w ytr.Ą  - zem jako Cicerone na. ca ły  czas pobytu
ma tą  drobnostkę k ilkanaście tys ięcy  na terenie tego bt.irost v, a. T-korono-w a— wyniki. W  sobotę Ognisko ubiegające się o

Ostatnie wyniki 
piłkarskie DRUGI OZIEft WYŚCIGÓW KONNYCH

Zainteresowanie większe. —  Koni nadal niewiele.
D ra g i dzień w yścigów  iwy padł lep ie j G/zella por. Sołtyk iew icza trzyma ,,ięDwa spotkania i dwa niemal sensacyjne

dotknięć, jak  to  dokładnie, według m em on ia  1 rekompensatą .a  poniesione niź ^ ^ n o ś ć  przybyła  licz- doskonale za ogólnym  faw orytem  D A w  j )  żukowski (M ) 17,5;
Si szelkich teuryj, ob liczył zastępca do- trudy byl cudowny w idok  potężnego «  tubeli ziemisowało z Laudą. n ‘eJ> J»ónak niie tak licznie, jakby się st. „ ł r j d e r  , lecz na jednej przeszkoo (Zygni. Aug.) i9; WaszkŁ
wodcy pułku jeziora  w poświacie za ch od zą cy - «tóń , f 1 rn>' r,cVz 5 wynik Ognisko tego należało spodziewać w  słoneczny potyka się i .pada. D ziw  w y g ry w *  bieg ryski (A l) 22.2; 4 i 5) Pasinskl egim Św.

i-yiA zdobywa punkt z kam ;go (Kozłowski II), dzień śwuąisczny. Publiczność sw o ją  „w  cu g lach ", G izella tow arzyszy mu bez Kazimierza w N.-Wil.) i Krvczvnski (Z. A .)IK.OII- I 01180 lrłAran4«  . 1 rl ołn oin , łokie . . . ‘ / J J  '

3) Andruszkiewicz 
(M ) 1,45,4.

' 100 MER. NA WZNAK. Siniewicz 1,43,4; 
Wolaki (M ) 1,58; Pietkiewicz (T )  2,00,8;
Niesiołowski (At) 2.17,6; Pietkiewicz (At) 
2,22; Paszkiewicz \M) 2,25,8.

25 MTR. DLA CHŁOPCÓW DG KL. IV.
2) Woronowicz 

Waszkiewicz (M j 21, Ko-

Publiczność rozczulona
po 23 sek.

sumienno- SZTAFETY 8X25. Stawią sztafety: 2 gim

j h ne jez,o«ro Namocz daleko, ca. Okrzykom  im achu >tu nie było koń- Laucja prze/ Soiokę, któremu udało sie dobić n,i,s+vm>riici' daie" wvr-aźiiie do  zrozumie ieidźca 
Bug wysoko, a naokoło mieznana prze- ca, n iektórym  aż oddech zaparło z po- -  abstynencją daje w yrazm e do  zrozumie- jeźdźca.

strzeń usiana przeszkodam i. Tym  ;x>dob dziwu i  radości że Eolska posiada cu- w u u ia , i ih u u i w ™ nym  9W ui.c ( u u  . . . . .  , . . . . .
ne czarne m yśli snuły kię po głowach da jak ich  nam wszyscy mogą pozazdro- Rywkinda tylko ale 2 Zajdlem) z trudem emocJ4! a v ,15' ie  m o^  byc maf31e- SC1̂  Gieelh, galopu jącej az do m ety, na- Mickiewicza, 2 Szk. Technicznej, I gim. śv 
rajdowców 86 p. p „ lecz w  końcu zwa’- ścić. M im o  zmęczen.a nikt 7. nas nie p o - wygrała 1:0 z ż.A.K.S-em. Makabi n.a wię- sem p ieyo iąga jącym . .gradza ją  oklaskam i, aa ją  się siyszee Kazimierza
ciężyła inna radośniejsza m yśl; prze- tra fił  oprzeć tóę pokusie ,beji,.er.ia z z 8^ ’ in^jatywę i. fusze.ow pod bram- P  ętnascie koni w  pięciu gomibtmch głc.sy -  zupełnie słuszne —  że 3 k ! l a  Wynin. ,1 ) Techn. Nr 1 _  2,312; 2)

ką zaprzepaszczających moc pozycyj. Z. A. to stanowczo m ało i  dla obserwujący cii lep iej prowadzona zyskałaby znacznie. x echn. Nr 1   2,55,4; 3) Mickiewicza Nr 2
K. S. jak zawsze, ambitny i też bez strzel- iVyśc ig i jako  w idow isko portowe i dle W  sobotę też przyszła  do stajn i bez jez-  3 m . 4) SzK_ Rzćm'ieśinicza (oastatecznie

C°Jedyna oramkę streła Szwarc I Rjbinzo- ^teltzatorOT-aczpw. dzca. o ia l. 14- . zdyskwalifikowana za .a^tart.
nada dobrze p ijącego bramkarza 2AKS‘u Fukso.. me bym  jezeh me liczyc Gon n  z płotam.. Dyst. 3000 mtr.
zawodzi. Piłka przelatuje i dwa punkty stra- w yp łaty 28 w  G,ew onta. Ogolrnie jed - N agr. 800 z l  T rzy  konie. 
cont. _ _ uak biorąc trybuny nie nudziły się i do P rzez  cały cza , w a k zą  Zyg fryd  rlm .

Po tych wyr.ikacb sytuacja w tabu. mak. s ta n ie j ' gon itw y nie opuszczano toru . Babińskiego i Zu lus  R . Swiecidk-.egc. Ja 
się zm.en., 1 >.i l sg. na a p f°wa zl- gnl P ierw sza  gon itw a  pluska na dyst. dą sam i w łaściciele. N a  osia i.iim  płocie

ok* i i i 'ę aSia|bi. !te  nZn«taftdl 0( t )  * nliejsce’ 2J.00 mtr. o rulgT. 600 zł. zgłoszono czte Zulus potyka .się, kozio łku je przy­

cieś dla polskiego ji.echura. iniema nrze- lil-ska jeziora . Dosc strome wybrzeże,,
-.zkód i  m im ow jli jak  na komendę hu- moc rozp iętych  siarek rybackich na
ku.ęła z w szystk ich  gardzieli piosenka, w y bis eż u i  horyzont ziew ający się w
ja k e j  n ie  posiada żadna broń: ,,N ie  da li z s rob m ą ta flą  wód rob iły  wraże-
inos-m ni srebra ni z ło ta ". W  przejeź- nie że jest się nad morzem,
dzie przez Mołoaeczno odłączył się do- Po koiacji długo jeszcze debato vano 
wódca. pułku, obejm u jąc jednocześnie nad przebytą drogą a dzielomb się w ra- 
k ierow n jctw o całej sławnej ekipy. W aż- żen iam j . Zmęczenie, poszum, fa l, w,re­
ną tą chuilę uw ieczniliśm y wspólną fo -  szcie natura zrobiły swoje. P iechury za- a 2AKS i Lauda o ostatnie.

Nadmicn.c należy, ze sztafeh. gimn Mickię 
wicza Nr 1 uzyskała świetny czas 2,21,1 lec/ 
z powouu falstartu jeanego z zawodników

jak su- NOW Y KI UB W  W1L. Z.O.P.N1E
Policyjny Klub Sportowy w Lidzie, któ­

ry  konie. P c  zac ię te j walce na ostatn ie j guiiatając, ma secaęśoie n iezbyt mocno, 
prostej wiygryiwwi o g łow ę G iew onł K . p. Święcickiego.
Rom m la ( j  Jagodzińsk i) p rzed  A la - F iligranow y’’ Zagończyk  kpt. Mrowca

nagrodę.

to g ra f ją, syp ia ły  'ołyskawiozn.e, a spały
A  że spieszno nam było ze względu z ra jsk ich  czasów.

nu w zm agając się upał ru szy .’ m iy  P o  praCo-wicie przespanej nocy nie rego drużyna piłkarska poprawia się z dnia d ym m  ^  o f  16  p. ui. i l Caros K . Swię- dzięk i temu źd oow .a  drugą
kłusikiem  traktem  na W ile jkę , gdzie nikł < heo nm w /w f m W i  na dzień, a ostatnio pokonała drużyny: W. . f
cze-kał nas arórv mówione ś .lad an ie  ■ , Z  ^  1  l  E 8. 5 p. lotniczego 4:0 i 3:1 oraz WKS 77 « « * « * < > •  T o ta liza to r  p łac i. 28 i 11 za lo ta l .  44 zł.
p  ‘ - j  i ] .* * m ieJsca six>czyniku. Trudnio jednak, v  p p 3 ;q Zgj0sił swój akces i zostaJ przyjęty G iew onta i 11 ALadyna. Gonitwa z przeszkodami. Dyst. 3.200

o tuodze W ’ - .itoszowai, s ię so- prosrram,e ,>sibojało napisane" 7.30 po- lla czonka Okr. Zw Piłki Nożnej. ' G on itw a z przeszkodam i. Dystans m ir. N agr. 700 zł. T rzy  konie D a lia  K.
czystą z iJem ą t Lągnących się wzdłuz budka ; kw^ta, trzeba b y io  wstać chcąc F.K.S- Lida rozwija się dzięki energicznej 3600 m tl._ N a g r . 900 zł. Św ięcick iego ( j .  rtm . Babińsko )., Źupań

, 2  ■ - . i T r o T f  m S ^ i S & ^ S S Z S S S  ^  ^  »■  B e i. < w ń - „ eE<, I  j r . w . b. . h • ? * * ? * •  “  V * * ?  “ ° ™ ‘"

Ogólna punktacja:
Szk. Techniczna 8C pkt, gim Mickiewi­

cza 82 pkt, gin. Zyg. Augusta 9,5 pkt i gim. 
Św. Kazimierza 7,5 pkt.

Gdyby nie falstari jednego z „mrckiewi 
C7aków“ gim Mickiewicza miałoby 104 pkf, 
a szk. Techniczna tylko 70.

Nagroda przechodnia nie została wczoraj 
nikomu przyznana. Kwestja ta zostanie roz-

ch w ił
jiarę uczynić rz siebie marynarkę i m-n leczyszczrnego żadnym pyłk iem  pro­

chu, jnko osm tn i artykuły codziemm-j młode Kolum basy odkrywać w sobie 
'O.rzeoj n ie obciążony żaunym podat- -,anikh> zdolności tyg rysów  moirskirh

(t»  go  zae.mn się i n ie bierze przeszkód, danowicza. T m d a y  w y  boi. Totalizator©- 
itó w ielu  trudach dopiero decyduje się. -wicze m ają  zm artteienie na kogo grać

ców fizycznych i —  jak należy przypuszczać 
—  zostanie przyznana bezspornie najlepsze-

   .! Prcrwadzi
, ■ w . . . .  ,        -......  ■ ■ -  — ............... -  . =  zakręcie rtm . Boniński -wysuwa raptem

w-c.jusy czuli się znakomicie, ra z  uieciajy  w ,.zelkie przekorne myśli, Tuż po krótk im  czasie spoczyw am y na 'wzgó eię z wszysdkich pokoi chrapanie ryce- D a lję  i w yg ryw i bieg Żupan któr- na
pi az jak ieś w soh* powiedzimko ,n'a- p0 śniadaniu kochany nasz w ódz pułku, rzu kró low ej Bony. L  m ulogościnnego rzy  spieszonej konnej m arynarki )-CI1 ra z  sikacze bez fanaberii, or-r-chod:-
szego m inasm  skarbu płatn ika np. a  obecnie p: 'zemianowany na arcyaam i- wzgórza, udajemy się do k lasztoru  K a r - ---------------------------------------------------- drugi. M a  Coou ice niema « i ł  aby w v-
„om się w ozi , „on  koouia w yc ie ra " i ltt} a f i 0ty li, wydal rozkaz natychm iasto m elitów , iu  kolega Józef Ki-oj>elkiewicz B ardzo w esoły inicjator, cierpiąc na f iniscj1>
■wiele, w ie le  nnych jio w o d o ,a lo  kurne- wego zaokrętowania i wyruszenia dla (nazw isko nadane ty lk o  na cza* ra jdu ), bezsenność, chciał otoczyć się ..bezsen 
ryczaie wj buohy śmiechu. N iestety , ko-

M a Co u itiie, lecz nfc ostatnim  mu zespołowi: gim. Mickiewicza (1)

Ostatnie m om enty goniitwy przytaio-
cety* K0“  zrekogneskow an ia  nieznanego nam je -  rozpoczął nam iętnie w alczyć o zdobycie n ikam i" —  i  bez -przerwy urządzał po- sjy  w-alike i w ykaza ły  m aestrję

nie b y ły  innego zda,nia i n ;»  brały u- 2 j0ra M iastra , oraz pięknie połażonego choć parę kropel „kropelek katanelic- buokę, co ■>* ielce nie podobało się kole- Bobińsk iego K tóro b ieg w ygra ł śli-
działu <w: wesołości niie m iych im może na<ą n!jm VVZg ó rza, na btói-em *ta4 ongiś k ich " —  działa jących  jakoby uni.wer- dze pobudzającemu jezioro  do w y*tąp y- C7n ie
czasem b eżo upieczonych kaw alerzy- Zdmek kró low ej Bony. Szybko załatw i- salnie — • podobno specja ln ie ma odciski wania z brzegów , oraz słynnemu w  kra- Ostania- gonitwa piaskr D>st. 2.800

w szy się ze śniadaniem, lawą rzuciliś- i perost wto-.sów. jn  i zagranicą „hi.piscie —  kajakowe- mt;r ję^g-,. 70C zł
Na ja k ie  sześć k ilom ttrow  j>rzed nly ,na eczekująeę nas k ra iow n ik l i W izy ta  u ś.p. Kosł-rzyca fundatora mu", nawiasem  m ów iąc bardzo ruchli- Idzi, Gazim ur D. Ozcheidze i IJm izg  spra* sęziowskich przez p. Rutkowskiego o 

il jką wpada na njas z  jak iegoś  za- torpedowce w  postaci łódek rybackich i klasztoru, zabalsam owanego w  17 w ie- wemu naszemu adjutantow ł pułku. in; _ pp Pom ernackiegc. W v g -T w a  p ier- raz. sprawozdania sk*rfe iil» przez p. f estu
.c in igo  jadąca z przeciw nej śtro- pa iakói\, k tóre przv w ie łk ie j w pratćie ka  Nabożeństwo, picie kwasu i t.p. m i- Obudzeni ciek'a’wem i pnm ien ianT  , .  kilka ihściie ołmroś-i T lm i-t' lia ° ' ,Vlt'z,a po kl,hkitj drokusj- p. Atii liaóo .y od

n v ETunka k e m v c h  tr> nndmilknwinik , , . * , , , . . , . . . .  . . .  . . , , w szy o k i»k .n aśc ie  cu.ugot~-i. cm i..g na C7ytaj sprawozdanie Komisji Rewiz v>ne , 00
d L f  A  p , u- ™  U , sta^ ch S'rzcch;,nu a m łodych doswiad- jn ją  -zybko 1 znowuz znajdujem y się m  wstającego z pieleszy sfoń-ca, po krot- jeddyłn  z piotoi, uderzył' ,się mocno i po CZcm jednogłośni' udzielono absołuirrJm
uypi. m a r  a ^  ru iku  n u r ,  w.yjecnai cz€niem majtków-, zostały zamienione w  wodzie. Podcza., powrotu, jeden ze star kiem przygotowaniu  się z mniejszym, tym  wypadku przestał być konkuron- ustępującemu zarządów: 1 skarbnikowi. '

NOWE W Ł a DZE ZW. BOKSERSKIEGO
I

G dniu wczorajszym w lokalu Ośrodki 
W. F. odbyło się Roczne Walne Zebranie W i 
łebskiego Okręgowego Związku Bokserskie- 
gb-

Nr. zebraniu obecni deiegaci klubów: W. 
K. S. Pogoń, WKS ó pp. Leg. ŻAKS i RKS 
3 ur Nie staw ili się ąa zebranie delegaci W. 
K. S. 1 p.p. Leg. LSMP i Makabi. ż

Po odczytaniu sprawozdań: ustępującego 
zarządu, wydziału sportowego i wydzin'u

a z  ze swoimi r . id e a m i pow itać r a j-  j oc)zje podwodne. N atu ra ln ie 75 proc. s/ych kolegów  koniecznie chciał lub w iększym  trudem wwiindowujemy +em_

9
dowcaw i  jafco gospodarz na ym  iere- j^grysówt w życiu  swojem  nie n ało w  siąść z łodzi, lecz z braku kaloszy i bu- s ię  na nasze konhka, by w  m yśl p rzy-
nie zapi osii na^ do kasyna o ficersk ie- , ęce w io se ł'—  cóż to  jednak znaczy dla łonu nie uskutecznił zamiaru. słow ia „wszędzie dobrze, lecz w domu
go okąa poowaio.caliśmy z w iatrem  w wszechm ogącego piechura. Nad wodą ’ Jezioro N arocz jeszcze z w iekszem  n a jlep ie j"  —  dążyć bPż'/ >

Wybory nowych wiedz dały wymilr nay

N astępny dzień w eśc igów  w  sobetę Stęp,Û d; prezes pJk. G l i , ckli
25 b. m, ( t )

w  z.a.cou: . czy pod w-iodą, wszystko jedno, lw ie  oburzeniem potraktowało pow raca ją - W óaz nasz zda się, F a rys  ciągną ! za
od pędu pndda-

KOEDUKACYJNA SZKOŁA 
OGRODNICZO -  HANDLOWA

w  K r a s n y m s t a w i e  w o j .  LubeJsK ie
(dawniej Szkół* Przenmsłowo-Htndlow* 

Żeński)

przetwórczy i hmo-

-.v • prezes
kpt. Ostrowski, II w.-preifet —  kier. Ko­

walewicz, sekretarz kier. .Simcel, skarhluk 
Truclianowicz, gospodarz — Trojecki, krom 
karz radca Michajlow, pzewodn etący wyćz, 
sport. Rutkowski, przewodniczący wydziału 
spraw sąd. asp Bartuzel, kapitan Związkowy 
Kloczkowski (t )

Dziiły: ogrodniczo 
lo xy.

W*rrnki przyjęcia ukończerie 7 odi.ii

ZAW ODY KOLARSKIE O MISTRZOSTWO 
WOJ. WILEŃSKIEGO

Wileńskie T-wo Cyklistów i Motocykli^ 
stów organizuje w dniu 26 bm. stu-kiiometro 

szkoły we zawody kolarskie o mistrzostwo woj. W 
lenskiego.

W k ró tce  roztoczyła  się przed uam. naprzód. N a  da.ny analk przez dow-ódcę, cych, lecz oburzenie to  w  skutkach w y- sobą nieprzytom nych 
piękna panorama W ile jk . wraz z  rzeką iktóry zajął m iejsce na jakim ś torpedo- g iądalo  uroczo. p nych.
W S ją , a  za chw i. parę kon ie -poszły na wy7m kajaka, ruszyło bractw o m orskie W oda się kończy. Jesteśmy’ na wy’- Okohca z m ałą zm aną, ta sama, i y l -  
ikrótki odpoczynek do stajen, m y zaś szykiem  torow ym  nia środek N arocza, brzeżu, gdzie oczekują, nas ,w schroni- ko z dru g ie j strony. Tęsknota za oder- 
przepro tad z  iiśm y sz.urm  na stoły za- b\ stamiąd, m im o „ sztorm u" dać się sku -/. posiłkiem  Obiad jem y bez „du- waniem  „się od  siodła, w p łynęła  doda '- 
s ta w 1 one do sniaoama. P o  wzm ocnię- wznieść pa grzbietach .w ielkiej fa li" ,  cha", ( pat 1 z słownik łarińsko-polsk ii n io nu skrócenie czasu jazdy. W y łrn ia - 
iiiiu się ruszyiism y dalej ju ż d rogą  bar- p rzym yk iem  woanym  do jeziora  M ia- j&ko że sportowcy muszą się bez tego  jąc  się z  lasu przed rzeczką Uszą, koto
dzie; urozma iconą i ładniejszą poprzez stra. Cała wodna- trasa w jedną stronę obejść. - Mcrfcdeczna, ujrzeliśm y barwną grupę jów szkoły powszechnej lab .3 klas
Lubun Taluć do schroniska nad N a- -wynosiła około 10-* kilom etrów . Po obiedzie znowu w-oda. D laczego Pań naszych z kiwiiatam', oczekujących Średniej (łinuizjuru).
foczem  znajdującego się tv okolicach Jak-zawsze na w ielk ich  w odach, tak c/.as cudu w K n n h  m in ą i7 N araz  robi na rvowrót rajdowców , -craz, niedoszłych !,<?y sakole wł*sny ogród owocowo w*- Będzie to najw-iększr 1 najpoważniejsaą 
ws Ha-tawicze. i tu, v drodze z-acząl się bunt m aryna- s ię  -w ielki alarm... pow<»dz. krzyk, że „orsa: zy. W reszcie dojechaliśmy do K a- j w*r*zyw. rz n 0 Przero w^sezonie^ .ipreza,  ̂d°d)ktbsr̂ ' (a ' " 'cy r'

Kończąc na.stęjnne 20 ikif-ometrów mar- rzy, .lrtórzy do słnżby w  m arynarce pod- N arocz wy,stępuje z brzegów, wreszcie syna O fic. 86 p .p „ gazie  po trzyk ro t-  Czynne 3 k.*sy; 1, IT, III. Prócz nagród wyznaczonich prześ Wit.
szu cpadlisun znowu w  lasy b y  dop ie- w-od.iej, nie -godzili się. Sytuacja jednak zagadka rozwiązana, to kolega przypo- nem ,,,hip„ hip, H u ra " In®, cześć W odza i Opłat* szkolna 45 zł. miesięcznie. Dla Tw0 c. i M i Polski Zw. Towarzystw Kolar
ro u ceiu w ynurzyć ię z nich na wolne został;] przez kapitanów  statków  rychło m inający honhura znurzył swoje g rze- -zwodzonych konno, m ieliśm y mużn-ość jń^twowT^ch*' F* rb^Państwa Ppł*c|W,pełne sk'cl1 przewiuziana jest —  dla zawodnika,
przestrzenie. "W czasie dłuższego oapo- opanowana -a gdy w oda zalewająca szne cia ło w  czystych wodach jeziora, uspirytusić się, ( ja k  k to  -woli —  udu- ?ń .1  który uzyska czas lepszy niż 3 g. 15_m
czynku w Tałuci, d«l-o się zauważyć m e pokłady została wypompowana, m iny Po  w yjśc iu  jego  z  wody-, N arocz przy-- chow ić s ię ) i z dumą Conteza, zakoń- 
tak barcp.d u starszych pa-nó-,- aie jak  jiop raw ia ją  się, a  odkryte ta jn ik i uży- brał sw ó j da wiry wygiąd. Pod koniec czyć przedostatni najazd na L itw ie , 
u m łoaszych bardzo n iew yraźny chód cia Jod*; i wioseł, pozw alają na sp-okoj- dnia, g iow y  coraz cięższe, coraz ‘b liżej K i— L ik
dow odziło  to, że pewne w styd li t e cd - ne prucie jezio-ra -i -osiągniecie ceiu, gdziie chciałyby być poduszek. W net tez rozlega -----------

opłaty. Wpisowe 10 zł.
Dl* zamiejscowych internrfy: żeński 

męski. Utrzymanie w internaf* h 70 zł mie 
sięcznie (dl* niezamożnych olgi)

Podania o przyjęcie d< szkoły i inferna- 
tu do dnia 27 czeiwca i 25 sierpnia rb.

Twa p,nagroda ofiarowana przez członka 
Andrukowicza.

Za tydzień tłumnie podążymy do Ponar 
aby obserwować początek i zakończenie za­
wodów. (t )  ,

sy  pieski ujadały zawzięcie, to  na N i- na Pau la M ueller olśniewali
kitę czarnogórskiego, to  znów na Mi- w ali w idzów ,
jiołaja Rom anowa,, czasem iznów de- Podróżny zatrzym ujący
k lin ow a ły  czołobitn ie im ię W ithełma pierwszy v\ przedw-ojenym
Szaloniego. D yspozycje w ydaw ał Bali- zdumiewał się i p rzeciera j oczy zdum-o- blicznośeL D ziś dopiero -możesz po d-« u- 
hausplatz siedziba M. S. Z.iu. ne, że w  tern m ieście o  d\v umil jon >wej godzinnym  marszu przez las Lainzu  do-

W ielk i m ag sł-owia żywego, gen ja iny ludności, jroikutuje m ałom iasteczkowa s-lać się do iwiilli Hermesa, m ałego m j - 
pamlecista w iedeński K aro l Kraus, wy- czy w ie jska  idylia. W ystarczy ło  wsiąść, śliw sk iego zameczku na p ery fe r ji W ie - 
dawca orygina lnego „d ie  Faciktl". scha- do tram waju  w, centrum m iasta 1 prze- dalia nieszczęsnej cesarzowej E lżbiety, 
rakteryzow at prasę w iedeńską .kdnem jechać się trochę. P o  20 minutach jazdy Na tle  nudnego i sztywnego dworu była 
słowem .j-ourrailie... tak  jak  s ię  wym a- znajdowałeś s ię  w  uśpioinycii zaułkach, ona postacią z bajk i, m iłośniczką s-taro- 
w-ia eanaille. w śród m alutkich domków Sieveringu ży tne j H ellady, rozkochana wi sł-oncu i

Teatr, szcególn ie BurigU-atr w iedeń- czy- Grinzinigu, tam  gdzie pieśni -Schuber Henryku Heinem. 
sk: m ie l swoją wielką .tra tyc ję . U g in a ł ta jwwistały. Co drugi -aom winiiaraia. Obcy, zw iedzający poraź p ierw szy 
się pod je j  ciężarem  i ostrą cenzurą re- gdzie sprzeaawanO za grosze zacne i p it- przedwojenny W iedeń, zaśm iewał się 
pertua-ru, w ykonyw aną przez cesarsko ne wiuro. Przechodzisz ulicą wzdłuż win- zapewne z groteskow ych  dorożkarzy w 
królew skiego intendenta, ale m-imo to nic, nasyc-onych .słońcem, pachnących meloniku lub wys-okim cylindrze zwa- 
um ożliw  ił dział&tn-ośe aktorów- te j a ie- -dziwuje, nie opatrzysz, -się a jesteś w-- nym „der Stoesser". F jo le tow y  nos a

i p rzrku  parku. Poryk  bestyj w  w ie lk im  zw ie- ged ji w  M ayerlingu ; num erowany do- dworach. A  jirzecit- w prowadził ten bo- ga  wątpliwość.’', że Yćiedeń przedw<.»jen-
rzyńcu. gw ar skrzeczących papug. rożkarz Bratfi-sch. którymi j>osługiwal sk i napój do W iedn ia  Polak  Ku lczyck i z czerpał sok5 żyw otne ze w szystk ich  k ra -

ię poraź Cesarski W iedeń ^amy-kał zazdrośnie s ię  często arcyks. R u d o lf w zią ł z sobą zapasów Karo M nistafy D uś jedyna pa- jaw  koronnych, nierzadko za cenę upo-
W iedaiu , najp iękniejsze zakąLki przed okiem pu- dr gro-bu tajem nicę-zgonu R udolfa  5 Ma- m iątka po n im - ulica wykoszlaw iona na siedzenia tych p row incy j, masowe.' pau­

p eryzac ji ad usum rozkw itu  s to licy  pań 
stwa

r ji Vrosera. , : Kol-schitzkygasse w- IV  obwodzie W ied -

Kaw iarn ię pi-zeuwojennego W iedn ia  111 a '
n ie była jeszce giełdą walut i kom bina- Og-rom.ia. moc ezaropism, za^pakaja- 
cy j, czy też tan ie j ero tyk i jak  dziś. P o -  jąca  najśm ielsze pretensje. Ilustracje i 
kolen ia całe studentów obkuwaly w gazety- we wszystk ich  europejskich je zy -
n iej pandekta i wykłady, p a to iog ji anu- -kach. _ M is ja  cyw ilizacy jn a  kawiarń'. R . w iedeósw5ni M.śnie-
tom icznei. Poeci czerpali w  niej natch- w iedeńskiej czasów pizedv.ojennych '̂ iHr „_u.t .w.iTvhn/, j..,
niemie. Podobno P . A ., n ieśm iertelny prosi się o au io-a  i glor-yfikatora.
P io t r  Altenbe-rg nap,sat najlepsze swe

Przym iera ł głodem  Hucuł ma Ozarno- 
horze czy chłop dal-mrtyński, w, ośrod­
kach chałupnictwa Egerlandu puclil. 
ludzie od gtodu, jak  Ktoś inny z prze-

w a ły  oczy przechodnia w ykw in tne ka­
roce. wypełn ione ubry lantowt nom i hra- 

„  , TT Trudno mi umieścić w ciasnych ra- binarni i .kokotami W  Praterze w  a ie i
/ir ^ „ 1”  mach -wykładu o przedwojennymi W ied- dla je źd zco i., p rzew a la ły  się kaw aisady

niu  wszystkii to, 00 tw o rzy ło  jego  bar- s ta re j i nowej szlachty, z ło ta  m łodzież 
arę i aromat. Okolice W iedn ia  na leża. do baw iła  się se-decznie.

Rozłożysta blondyna w w ieku  baiza- najpiękniejszych zakątków świata. A le  Zbytek  i je g o  rozliczone form y’ da-

ongis m iejsce zborna p-oiityków polskich 
przebywających w  Wiedniu.

zw yk łe j miary’ , jednorazowych, bezcen- W ienenyialdzie. M ożesz-błądzić tak bez za uchem cygaro V irg in ja  ze słomką do- cowskim , r.ieu tleniona, autentyczna, pil- nie c io chodzi. Chciałbym  w kilku sło- v a ty zatrudnienie nieprzeliczonym  ma-
nych odtwórców w ie lk ich  ró l szekspi- końca. Czasem  natkniesz się na młodą 1 pei-n-iały kompletu. „F a h r i  ma Fuer nowała -bufetu. W  istocie, mic tam  nie wach ująć (treść życia zb iorow ego lud- som krawców-, rękaw iczn ików , torebka
-rowskich jak  A d o lf Sonnenthal. Kair-z, urbdziwii, parę. Ona —  nieśmiałość Gnaden", stereotypow e pytanie doroż- n e byto na bufecie, ty lko spodki bla- ności. Uderza w  n iej -t. zw-. Gemuetlieh- rzy. kelnerów. B ył nawet specja lny za-
R u do lf tichiidk-raut, Medelska, W ił- p ierw szej mij-ości, k-opjująca trochę knrża, ilekroć sjiostrzegl i ocenił nale- Sz-aiiie -z koistkami unkru, pudełko sodv ke.it, wyraz mdedającj się spolszczyć, bo wód t. zw  Tuerlaufniachei-, człon inka
brandt — Baudius, Blelbt-reu, Reim ers. pierwszą naiwną ze sceny ludowej, on. życe kandydata na przejażdżkę. bicarbona-t, dkt gości, cierpiących na dobry humor czy’ jow jam ość brom l w o tw iera jącego  d rzw iczk i powozu przed

W  tea irze  ludowymi, k tórego repertu- n iestrzyżony od m iesięcy  chorwacki stu Postać w ielce cha rak lerys tyczna do- z©a'g? i kule bilard-o-we... A le  można iym  wepadku bez-barwinie. Ta stawna na lokalam i i teatram i, zawód w cale i r t -
ar n ie - lodlegal cenzurze dworu cesar- dent m edycyny lub -też autentyczny wie 
skiego. -an itazia przytułek sziuka nowo- dehezyk, przeciągający mile. w yrazy, d ja

czekała się swej piosenki, ,.das Fiaker- 
lied ", -a śji-iewal ja  ku entuzjazmow i

b y ło  naw iązać bezinteresowną rozmowa cały św ia t Gem uetlichkeit przedwojen-- rat ,ay
o  wszys-tkiem co c-ekaw-e na sw-ieeie i nego W iedeńczyka w y-wodziła się n ietył- T ra g ifa rsą  był W iedeń przedv o jen -

czesna, w yb ija jąca  się na świfett. P rzez lektycznie. Zdarza ją  się i poeci, m ający całego W iedn ia  wspaniały, n iezrówna- pnov adzic z korzyścią  konwersację n ie- z klimatu łagodnego, zieloni j- obręczy, my, m iłą  i ciekawą w  dodatku. A ie  zbr- 
deski Voiikstheatru przew inął się Ibsen, k ieszen ie wypchane kauhpkami j so- r y  aktor, ,A leksander G ira rd ::
Gorki j, Hauptmann. A k to rzy  te j m (ary  netam... I  hob zw a  harbi Rappen
co Kramer, bóźniej.szy dyrektoi tea ru W  H itzingu  di zem ią w ytw orne w ille , me-i Zeugerl steht am Grabn

miecką... bujnej w egetacji, oka la jące j zewsząd ża s ię  zmiana dekoracji, p rzy  niezm ie-
O jakości kaw y wolę zam ilczeć miasto, wim& przezacnego i ta m ego, aie monej ołisadzie ról. Nadchodzi sierpień 

raczej, aby n ie budzić zazdrości. U  nas ważnym  komponentem byl przecięt y  1914-go roku In c ip it  tragoed.a.
praskiego Moroo'ka, prześliczni naiw- -widoczne z G lo rie tty  schoenbruń-skiego N ie  -brak figu ry  dorożkarze w  tra- bierna tak ie j n iestety, chyba na wsi, po dostatek w  m ieście stołeezi.em. N ie  uie- Jakób Lewittes
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k r o n i k a
PILNA SPRAWA

W k i
iP^nit aziiłek 

Delś 2 0
Sil yerjusr* 

iatio 
Alojzego

Wicnód słońca ę. 3 36 

Zachód słońc* g. 20.26

bpostiztfżeaia zakłada iweieorołoflcz- 
f»ego  U .Sj3. w  Wilnie
Z dnia 19 czerwca 1932 r.

Ciśnienie średnie. 760.
Temperatura średnia: 4-16.
Temperatura najwyższa -i-19. 
Temperatura najniższa -8.
Opad —
Wiatr Południowo - zachodni. 
Tendencja stan stały.
Uwagi: poi pochmurno.

SZKOLNA  

—  Instytut Pielęgniarek i W ycho­
wawczyń  Społecznych w  Wilnie, 
kurs nauk 2-lttni. —  Do instytutu są 
rzyjmowane kandydatki z wykształce­
niem w zakresie minimum 6 kl. gi.nna 
zjum. Wykłady rozpoczynają się w  paź 
dzierniku r.b. i będą prowadzone przez 
profesorów, docentów Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, lekarzy 
specjalistów oraz pedagogów. Instytut 
ma na celu odpowiednie wykształć - 
nie kobiet w  celu przysposobienia do 
pracy w  charakterze h'gjenistek społe­
cznych, szkolnych oraz pielęgniarek 
chorych. Zajęcia praktyczne będą się 
odbywały w  klinikach i pracowniach 
Uniwersytetu S. B. oraz w  instytucjach 
społecznych m. Wilna, Zapisy są przyj 
mowane oraz informacje udziel nie co­
dziennie w  godz. 5— 7 w  lokaiu R u ­
sów Pielęgnowania i W ychowania Dzie 
ci przy ul. M ickiewicza Nr 22-5 te i.
16-02

—  Liceum Handlowe żeńskie 2-letnie
przyjmuje zapisy kandydatek, mogących się 
w> kazać świadectwem UKończenia 6 klas 
szkoły średniej (ul. Żeligowskiego 1—2 od 
godz. 10 do 2-ej).

MIEJSKA

wa cieszy się dużem zainteresowaniem mło­
dzieży, kształcącej się w zawodzie nauczy­
cielskim, sfer nauczycielskich i innych Do­
wodem jest bardzo liczna frekwencja. Lokal 
wystawuwy: Szkoła Ćwiczeń Państwowego 
W yższego Kursu Nauczycielskiego, przy 
Wielkiej Pohulance Nr 9. Wyjaśnień na w y­
stawie udzielają chętnie dyżuruiący słucha­
cze. H. k.

TEATR  I M U ZYK A
—  „Awantura w raju" w Bernardynce.— 

Dziś, w poniedziałek 20 czerwca, o godz. 
8,15 —  po raz 17-ty arcywesoła farsa Arnol 
aa i Bacha pt. „Awantura w raiu . Niezwy­
kle a pełne szampańskiego humoru sceny, z 
życia naszych sfer biurokratycznych, ich roz 
rywki i Drzygody na letnisku w uroczym 
Konstancinie —  rezweselą najbardziej me­
lancholijnego wiuza i zmuszą go do wzięcia 
udziału w ogolnej zabawie i wesołości. Ceny 
miejsc zniżone.

—  „szczęście od jutra w Lutni. —  Dziś 
w poniedziałek 20 czerwca, o godz. '8,15 —  
doskonała komedja St. Kiedrzyńskiego p. t. 
„Szczęście od jutra". Sztuka porusza nie­
zmiernie aktualne i interesujące zagadnienia 
doby obecnej, jest pogodna i obfituje w moc 
zupełnie nieoczekiwanych nastrojów. Zazna­
czyć należy, że w Warszawie jak i w W li­
nie zdobyła sobie wysokie uzname najszer­
szych sfer. Ceny miejsc propagandowe, od 
20 gr. do 2 zl.

TW E R E CZ
—  ZG O N  114-LETNIEGO STAR­

CA. —  W e  wsi Masłowce gm. twer- 
ckiej zmarł 114-letni Szymun Adamo­
wicz. Zmarły do roku 1931 cieszył się 
jaknajlepszem zdrowiem i dopiero w  
początkach b. r. począł niedomagać za 
nim nie nastąpiła śmierć. W iekowy ten 
starzec pozostawił 8 wnuków, 6 pra­
wnuków i dwóch 75-letnich synów 
Piotra i Wiktora.

^ i * o d ^ j h / k a

— Wilno w hołdzie wielkiemu pieśniarzo­
wi polskiemu Moniuszce. —  Wystawa Moniu 
szkowska, zawierająca kilkaset przedmiotów 
związanych z twórczością i pobytem Moniu 
szki w Wilnie, mieści się w głównym pawilo 
nie wystawowym w  ogrodzie po-Bernardyń- 
skim i otwatra jest codziennie od 1 i rano do 
8 wieczór.

Wejście na wystawę —  45 gr., ulgowe— 
20 gr., zbiorowe (od t() osób) —  10 gr. od 
osoby.

—  Pamiętajmy o bezrobotnej inteligencji. 
Dziś w poniedziałek składajmy datki Paniom 
kuestarkom zbierająmym na utrzymanie 
Herbaciarni dla bezrobotnej inteligencji.

— Obława. — Ubiegłej nocy poiicja prze 
prowadziła obławę na mieście. Zatrzymano 
kilkunastu opryszkow.

W YPAD K I I KRADZIEŻE

ZJAZD SPÓŁDZIELCÓW. W 
niedzielę, 26 tum. w sali Rady Miejskiej 
c-dbędzie «ię walne zgromadzenie dele­
gatów Okręgcn. ego Spółdzielczego Sto­
warzyszenia Spożywców „Jutrzenka" w 
Grodnie. Na zebranie to przybędzie b. 
Prezydent Rzeczypospolitej p. Stanisław' 
Wojciechom -ki.

Przeu iduje -się łiczne zebranie dele­
gatów z Grodna i f i l i j  prowincjonal­
nych.

b w a A ó c f i a

—  W Y W R Ó C IŁA  SIĘ ŁÓ DŹ NA  
W1LJI. —  Wczoraj na W ilji w  pobliżu 
przystani w  Pospieszce wskutek nie­
ostrożności wioślarzy, którzy zbytnio 
zbliżyli się do statku, przewróciła się 
łódź. Pięć osób wpadło do wody. Na 
szczęście jednak wypadek zauważono i 
tonących wydobyto z wody.

—  Samoboistwo w  hotelu. W czo ­
raj w  godzinach popołudniowych w  ho 
telu „W i ln o "  przy ul Sadowej popełnił 
samobójstwo, strzelając do siebie z re­
wolweru reemigrant z Ameryki, Stani­
sław Szwed Pow ody nie są znane. Krą 
źą jedynie wersje, że Szwed po przy­
byciu do W ilna wpadł w ręce oszu­
stów, którzy pod pretekstem nabycia 
jakiegoś interesu, wyłudzili od niego 
wszystkie oszczędności. Strata pienię­
dzy była jakoby przyczyną odebrania 
sobie życia.

—  DOROŻKA NA BRUKU. —  Wczoraj 
r .no na ul. Arsenalskiej w czasie ostrego 
skęccma wypadł z pojazdu dorożkaz S. W j - 
socki, doznając ciężkich obrażeń. Zawezwa­
ne pogotowie ratunkowe przewiozło go do 
s>ptais.

—  Skradziony rower — T. Iwonicki, za­
mieszkały przy ul W. Pohulanka nr. 34, za­
meldował policji o kradzieży roweru. Prowa­
dzi sie dochodzenie.

—  ZŁODZIEJE W  KAROLINCE. —  
Ubiegłej nocy nieznani spawcy dostali się do 
mieszkatiia j. Szakieiówn^ w Nowym Bo­
rze pod Karolinką i skradli różnych rzeczy 
wartości pzeszfo 1000 zł.

—  Podrzutki. —  Na schodach domu nr 21 
ptzy. ul. W. Pohulanka, znaleziono pudrzueo 
nego chłopczyka w wieku 3 tygodni. Przy 
po uzutku była kartka w języku żydowskim.

Drugie dziecko w wieku 5 lat znaleziono 
na ul. Połockiej, umieszczono w przytułku 
przy ul. Połockiej 5. Trzeciego podrzutka 
znaleziono przy ul. Ostrobamskiej ulokowa­
no w, pzytułku Dz. Jezus.

R Ó Ż N E
—  Wy-, awa prac metodyczno - pedagu 

gicznych, słuchaczy W  K. N-go w Wilnie, 
opartych na zasadzie nauczania łącznego. —  
<>d poniedziałku bieżącego tygodnia do nie­
dzieli włącznie czynną jest codziennie od 
godz. 14 do 20 wystawa prac met.-ped. słu­
chaczy Wyższego Kursu Nauczycielskiego w 
Wilnie". Wysława wykazuje ścisły związek 
całorocznej pracy słuchaczy z zagadnieniem 
nauczania lączntgo i obejmuje następujące 
d.aly: prace słuchazy z zakresu pedagogiki 
i psyhologji, ilustracje do przeprowadzonych 
tygodni (dni) pracy w rozmaitych szkołach 
i w różnych oddziałach (od i do 111) z wy­
ły, orami dzieci i pomocami naukowemi nau­
czyciela, prace z zakkresu robót i rysunków 
słuchaczy i dzieci, materjały, nadesłane przez 
zeszłorocznych sluchaaczy, dział teatru szkol­
nego i sztuki ludowej. Codziennie o godz 
(8.15 odbywa się wykład jednego z człon­
ków Rady Pedagogicznej W. K. N-u lub słu­
chaczy, związany w swej treści z zagadnie­
niem nauczania łącznego i rzucający świa­
tło na tę nowa formę nauczania w niż­
szych oddziałach szkoły powszechnej. Wysta

l i d p t a

Okienko urzędu telegraficznego 
przy Świętojańskiej Zaaferowany staro 
zakonny z depeszą:

—  Niemenczyn stop natychmiast 
zwolnić mięso od konfiskaty stop oka­
zało się świeże i dobre stop gatunek 
v\ yborowy.

Podpisano: doktor taki to.

—  Czy pan jest nadawcą tej depe­
szy, doktorem? —  zapytał grzecznie 
urzędnik któremu treść depeszy w yda­
ła się nadto stanowczą i zachwalają­
cą skonfiskowane mięso.

—  Pan tego pytać nie potrzebuje. 
Pan przyjmuje, ja płacę. I niech się 
pan śpieszy, bo sprawa bardzo pilna.

Istotnie, sprawa była bardzo pilna, 
bo Szołomowi Kaganowi z ul. N ow o ­
gródzkiej zatrzymano w Niemenezynie 
cały transport nieświeżego mięsa. Dia 
czego Szołom Kagan nie miałby go  ra 
tować? D laczegoby nie podpisać leka­
rza urzędowego? Dlaczego telegrafi­
sta wtrąca się w  nieswoje rzeczy?.

Ale telegrafiście przyszedł z pomo­
cą policjant.

Dźwiękowe kino

l i s„ P A N 1
Dz'ś Największy film kryaunalay wszystkich czssów, ktć y za in te reso ił city (wiat

(Watka o miłość 
d zie w tzyn y)

L  £ 1 3  I N *  1 W 1 C S 5 1 V  l l l U l  KJ y T E ł  1 1 * 1 2  Y  U I 5 0 W .  K I O  V

T a j n y  d e t  * k t y  w
Najiowsze triki det-ckiywów ujrzymy w tym najlepszy® Hmfe sensacyjnym. Niebywała gra aitystów i reżyseria 
W roli tytułowe! słynny KENl ETłf HARLAN. Ś .mające krew w żytach zmagania z bandą szantażystów Emocja. 

_________________________   Nipięcie! Mowy temat! ________________________________

0z S fń»*!.•* ■*»>*<* sensacj*!
I *  £3 j Ł r C ?  i ł r i «  Występy fenomenalnego jasnowidza - telepaty

Dźwiękowe

Kino

H E L I O S

  ........ . Wtaćzis Zwiriluft
Odgadywanie myśli. Daje trafna odpowiedzi na pytania. Wyczuwanie faktów życia i śmierci.
Odszukiwanie ;fginionych etc.

Filtr, przewyższającyFilm, o którym mówi cały świat! F.ltr, przewyższający wszystko dotychczas widziane.

BS-SM SIEBfftfBJL Uaur » na ue *lośflrj p°wieści■9“  § r S & s t  ”  ia-Sfa i M ISTER n a y a s  L. Stewens-na.
Podwójne życie człowieka. Realiz R. Mamouliana. W rcl głównych genjalny mistrz maski FRECERIC MARCH 

i Mb lam HopkiDS. Szczyt n.piycia dramatycznego, emocji i technik i. Ceny miejsc nie podwyższone.
Na 1-szy seans e t ie  zniżone. Dziś początek o godz. 2 ej Seanse o 2. i ,  6, 8 i 10 15

Dźwiękowe kino

HOLLYW OOD
Mickiewicza

f t
w roi.

Dziś! Wielki wz>usrający dr. nut życiowy p. t.

O H I E e l l - 6 *1
Walczmy z kryzys*m!
Ceny miejsc wa wszystkie seanse: LA^KON 30 gr PARTER 60 gr.Uwaga!

pł. LIL C A G 0VER  
i Heinrich G eo rge

DŹWIĘKOWE KINO

C f f l / i N
ul. W ieka 47. Teł. 15-41.

Z E W  Z I E ^ IWielki poemat filmowy w icalizacji 
znakr miłego reżysera 
f t i s ł i t n s a  Bfassa tl

Ter włoski film jestbaidzi?) polski od szerenu filmów wyprodukowanych u nas w kraju. Tematem 
jego bowiem ieste ów nieodparty ciąg do ziemi, który leży w e krwi każdego Polaka. To właśni*-, było 

tematem .Chłoców* nieśm-ertelnego Rayinonta. W roi. gi. Lada G iorja, Sandro Saltrfru i In. 
Nad program: Aktualne dodatki dźwiękowe Fox* i inne Foczątek o godz. 4, 6 8 i 10.15

___________________________ w dnie św ąt. o g o « i  2-ej. Na 1-szy -eans zpiTc>n* ____________________

Trapmy ŵ oadek przy ul. PułGiKiej
UTONĄŁ PODCZAS CZERPANIA W ODY ZE STUDNI

wydany przez Ma­
gistrat tu. Częstochowy na imię Natalji 
Rzeszotai skiej, zamieszkałej v* Ba* a- 
nowieżach przy* ul. Rynkowej 32, 

unieważnię się.

lAAtAAAAAkAAk - *
--------------------- w sasam m

K u p h ol e f ł J s f U )
n w m ? m y fm ? T e r 7  i S P R Z E D A Ż

WILNO. —  Nocy wczorajszej w studni żyj topielca, 
pizy ulicy Połockiej 30 utonął Wacław śwłe Przypuszczają, że Swiciiikov.ski chciał 
tlikowski. Wj padek zauważył inny lokator zaczerpnąć wody, lecz gdy był nachylony 
tego domu, który zaintrygowany znalezioną stacił równowagę i wpadł do środka, 
przy studni czapką zajrzał do środica i zauwa -----------

Ni trupie bandy przemytników poborowych
W ILNO . —  Wczoraj w dzień w ła- gu, odchodzącego do Wilejki Powia- 

dze policyjne aresztowały niejakiego A  tcwej.
Galperyna, zamieszkałego przy ulicy Władze wpadły na Uop szajki, trud- 
zaułek Lidzki 11. Po przeprowadzeniu niącej się przemycaniem poborowych 
gruntownej rewizji Galperyna prze- do Bolszewji i Galperyn jakoby stał 
transportowano na dworzec do pocią- na jej czele

Wybuch granatu w kuźni

O S T R Z E Ż E N I E
T Y L K O

c z f K o im u

U " TPSi 9 I  I I H ■ i j 3 B
i H

D / '< T , T  T K U T - C C J Z N i G

Każda czekoladka w estetycznej torebce.

1 s z t u f t a  15  g r o s z y
Jedyny piepirat pchkił 

Wystrzegać się bezwartościowych
naśladnwnictw.

D w ó i  w i e j s k i
przyjmie kilaa |osób z 
ciłodzienttem b. dob 
rem utrzymaniem z
osobnym pokojem i
obsługą 4 zł. ózieanie. 
Poczta codziennie, ko­
ściół, miasteczko o
3 kim. Radjo we dwo­
rze, rzeka ta  riejsru. 
Szczegóły osobiście — 
Adres w *« akcji. 
j-i1. i j ; r~.. i

O k a z y jn ie ! ! !
różne pozostałe z 
licytacji -zeczy oraz 

sam ochody 
Sprzedaje tanio 

LOMBARD 
ul BiskupU 4, tel. 

14-10 od 9 - 2 1  
5—7 ppoL

L«tn ish ti
p en s jo n a t

rzeka, Us sosnowy, — 
poczta 1 majątek. Da- 
ciusiew stacja Smor- 
gonie, Riersno* ska.

R ó t m

WILNO, —  W e wsi Wiolonki gin, prze- Granat został wrzucony przez nieuwagę, 
wlockiej wrzucony do pieca w kuźni granat wraz z węglem przez Piotia Boleslawowieza. 
ciężko poranił irzy osoby, a mianowicie: ko- Ranni zostali przewiezieni do szpitala — kuź 
wała Ja.ia Boleslawowieza, jego syna Piotra fum została częściowo zrujnowana, 
i robotnika Józefa Hrubieja.

—  P R Z E D  S P R A W O Z D A N IE ),I Z 
„T Y G O D N IA  LO TN TO ZE G O " W  B A R A  
N  <]> »VT C Z A C H . P rzed  zako-ńczeuiem
sprawozdania z „T ygod n ia  Lo tn iczego " 
w  .powiecie ba- ;mov ckim dow iaduje­
my się, że samo mćasto Bai anow icze ze 
brałc czasie Tygodn ia  Lotn iczego  zgo 
rą 900 złotych czystego dochodu, zaś 
jedna ty lk o  z 12-tu. gm in  w powiecie, 
gm ina rachowicka, kt:óra ju ż zdążyła 
sprawozdanie .aadesłać, zebrała przeszło 
450 złotych w gotówce. N aogo ł rezu lta ­
ty  z T ygodn ia  na teren ie całego p ow ia ­
tu, przedstaw ia ją  nad,podz'ew an ie 
pom yślnie, pomimo przygnębia jącego 
kryzysu, tak' daje się tu ta j dotkliw ie 
odczuwać, A .

S p r z e d a m
krytyczne w yd an i*  „D z it ł  Adam a 
MiCKitiw iczs" m klid 'm  Towarzystw* 
Literackifgo im. A. Mickiewicza w 
pięciu tomarh oprawnych, Lwów >896
— 1910, w opracowaniu: JózcD Trełia 
ka, Wilhelma Bruch-ls iego, łjrnuca 
Piłata, Fioua Chmielowskiego, Wildy 
sGwa Nehring* i Jrtefa Kallenbacłia
— oraz kom p let „C h ,m ery“  Miria- 
ma w  ózU siącl ; tom ach oprawm-rh 
w płótno, Warszawa 1901 — 1907. 
Wiadomość w Administracji.

L e ln  s k o -  
p e n s jo n a i

w letie, rzrka, radjo, 
drndne, tciJs, krokiet. 
4 zł lub 3 50 d lennie 
od stacń 1 i pół kim. 
Dow. Żarzecze 16—17 
od g 3—5.

B y ł y  p u łk o w n ik
lat 70, sparaliżowany 
bez żadnych środków 
do życia prosi Sz. Czy­
telników .Słowa* o ja­
kąkolwiek porno:. — 
Dzielna Nr. 23—6.

ię& guzz  f* c$ zu k u ja
L C K r iś  PRACY

r. m  u u m m n ui f  »yvł*evr

MIESZKANIE
4 pokoje we z kuchu ą 
z wizelsicmi wygo­
dami (water łazienka) 
do wynajęć,a. Plac 

Metropolitalny 3.

Lekatie Kosmetyka P O K o  J
um sb low a sy

(j0 wyntłęcia. Na Pię-
-----------------------------  _  ł 'ze. O -bne wejście.

G  A  0  1 f i  r  T  Art* « rV)ska 1 m. 3.

Gospodyni
w starszym wieku do- 
brie zna się na go ­
spodarstwie i kuchni, 
skromne wynagrodze­
nie chętnie na ple- 
baric. Nieświeska 16 
m 8. od g. 10 do 3

DOKROR MED.

m i i E r a m

Nasi ulubieńcy.

przyjmuje od  11 —  12 
■ od 5—6. 1 

Choroby skórne, lecze­
nie włosów, kosmetyka 
eka iska operacje 

kosmetyczne. 
Wilno Wileńska 33-1 .

Wczorajszy pochód zwierząt

—  K O L O N  JE L E T N IE  1>LA D Z IE ­
CI. P ow ia tow y  K om ite t Kolom ; L e t ■ 
nich w  Lidzie, ,oiga;niząije w b ieżącym  
i ofku dw ie kolon je dla dzieci -w B ia ło- 
hrudzie i W erono w ie, k tóre obejm ą oko 
ło 100 dzieci. K om ite t posiada do dyspo­
zycja 3000 zł., k tó re  się z łoży ły  z : zapo­
m óg. K asy  Chorych -w kwocie- 1110 zł, 
m agistratu  m L id y  500 zł., 300 zł. W y ­
dział Pow ieitow y, 6o0 Urząd W o jew ód z­
k i i 600 zł. m ają  przynieść imprezy, ja ­
k ie  będą organlzoow .ine na terenie m. L i 
dy. P ierw szą  z nich będzie zb iórka ulicz 
na, zabawa taneczna i czarna kawa w 
gim nazjum  m iejsk iem  w dniu 28 czerw ­
ca, oraz loteria  fan tow a.
■ ■   _ _ _ _ _

Czy fdea oszczędności 
zwycięża?

Pielgrzym ka, zw ierzą t c-d placu Łu- 
k isk iego do O ie lętn ik ; odbywała się w 
porządku następ a jąc,vm. N a  fron c ie  kro 
czyło urzędów o po wsiem praw iłam , z 
podpinkami pod broaą, dwóch po lic jan ­
tów  Ża n im i gra ła  ułańska -ortkies^ra. 
Za ork iestrą  jechał a konno ban-derja ele­
ganckich panów w ma,rjmar-kowych gar­
niturach i  m iękkich, spacerow ych  ka­
peluszach. Ich  poddarfe nogawki Ukazy­
w a ły  najm odniejsze deseń.e skarpetek. 
Potem  następował posępny korowód 
zwoszczykówi 'wileńskich, dem onstru ją­
cych sw oje v. ynędzniake szkapy. JaK na 
dZi.-ń m iłości zw ierzą t przystoi, tiy.y 
otie obciążaite pasażeram i: w każdej
dr\ ndzie tłoczy ło  się po k ilka  osób, pia­
stujących odpow iednie izwierzę. Piękna, 
papuga w ydziera ła  się do .swej A fr y k i,  
kanareczikl w k la tce śp iew a ły  hymn na 
cześć wolności, pieski i kotk i omdh w a­
ły  .z rozkoszy «  objęciach swych ludz­
kich p rzyjació ł.

Za orszakiem  dorożek postępowały 
dzieci ze szkół powszechnych,, niosąc 
um oraln iająre transparenty: Dwóch
symp.j tycznych .pentaków, w  tym  właś­

nie wieku, którego rozkoszą je s t w b ija ­
nie na szpilki m oty li, dźw iga ło  napis:

—  Żądam y zniesieniu .w iw isekcji!
B rawo, chłopcy, b raw o !
D ale j dwóch czternastoletnich cav?- 

manów, .znajdujących się w te j w łaśn ie 
fazn- sw ego  zywiotai, k ieay  darcie kota 
za ogon jest naturalną potrzebą, g łosiło  
w zniosłe hasto

—  żąaarry  humanitai nego uboju by­
d ła !

W reszcie dwa całkiem  m ałe basałyki 
z okresu wydzierania .skrzydeł muchon . 
n iosły  w yka ligra fow an a  wiiellką oraw dę:

—  I  żaby też m ają  praw o ao ży c ia !
Za transparentam i szło na smyczach

dużo rozm aitych  psów, pięknych maści 
i gatunków.

N a  płucu Katedralnym  pewnej pan i 
zginęła ukochana suczka. M oże ją  gdzie 
podkulaw icno w  tym  uroczystym  dla 
zw ierzą! momencie, może zabłąkała się, 
a może poprostu jak i m iłośnik zw ierząt 
skradł i'asową psicę Dobra pani szuka­
ła je j, .roztrącało pu.błikę i p rzys ięga ła , 
że n igdy ju ż w  żtdnym  dmiu zw ierząt, 
udziału nie weźmie.

P i a n i n a
zupełnie nowe (wielo 
letnia gwarancja) zł 
1.400. Kitowska 4. H 
Abelow.

R a c jc ta in e !  
k o s m e t y k i  

lecznlLzeJ 
WłLNO, 

Hicklf>w8*;Z? * 1 -4

Urcdą—
nall, •dśwleźfl, «s«wm 
Jej sk iiy  i brak! Mainż 
kosmetyczny twa zy. 

Masaż rltła elektrycz­
ny, wysacioplającgi (pa- 
nie). Naayskl .Horuio- 
nar "redtus prof. Sjfah- 
1*. Wypadanie w.ołów, 
łapteż. Indywidaain* 
dobieranie kosmetyków 
do aazde] cery. Ostat­
nie zdobycie kosmety 

Ki racjonalnej. 
Codziennie od g. 10—S 

W. Z. P. i3

Lekcje

WfssciciŁli kamienic
prosi o posadę dozor­
cy D y ł y  nauczyciel (z 
rodzin!, żonaty. Skraj­
na nęd/a. Chętnie, 
sumienne i gorlia. ie 
spełni swe czynności. 
Adres w redakcji luo 
Zarzecże 15— 12.

Studentka
rom an istyk i

posiadająca debrze 
francuski — poszukuje 
kondycji na lato. W y­
magania skcomnt. Zg’ r 
szenia do adir Sło 
wa*,

M-‘oda nauczycielkę
poszukuje posady na 
wakacje. Posiada bar 
d.*o dobrze języki fran 
cuski 1 niemiecki. Ma 
nkonczone gimnazjom 
i seminerjum żeńskie 
Pohkt Macierz Wileń­
ska 2 3 -9

C so b a
w średnim wieku była 
gospodyni na plebanji 
,-oszukuje pracy w 
charakterze gospodyni 
przy maiem gospodar­
stwie lub pielęgnowa­
niu chorego za bardz» ^  
skromne wynagrodzę- ^  
nie. Jagiellońska 5— 38 
'. A.

Pnszukujp posady
orbmistrzyni, zn*m 
kuchnię, posiadam do­
bre świadectwa Ulica 
T rork» l im .  26.

■■------  V." .<T ^

W  czasach, gdy o zjawiskach życia grv- 
spodarczego przychodzą smutne wieści, mi­
lo jest podkreślić, że od chwili powstania 
Kas Oszczędności wkład;, w nich wzrastają 
—  świadczy to jak wielki przewrót dokonał 
się w psychice społeczeństwa., o ktorem mó 
wiono, że nie umie oszczędzać. Nie chodzi tu 
o pioste odkla.ianitf pieniędzy. Chodzi o iu 
rniejętne wydatkowanie i racjonalne użycie 
nadwyżki dochodow* nad wydatkami, co ra 
zem wzięte stanowi istotę oszczędności. Jak 
wiadomo do współdziałania oszczędności są 
powołane Kasy Oszczędności. Statutowo po 
wierzone im jest „ułatwianie gromadzenia 
oszczędności". Czy zadanie to Kasy spełnia­
ją " W  obecnej chwili mamy 381 Komunal­
nych Kas Oszczędności. Wkłady na książecz­
kach w tych Kasach stanowią 539.884.000 
zl. Nalepiej rozwijają „się Kasy w wojewódz­
twach zachodnich. U nas na wschodzie 
Kom. Kasy Oszcz. bylj nieznane. To też roz 
wój ich odbywa się w wolniejszetn tempie. 
W  Wilnie Kom. Kasa Oszcz. powstała 1929 
r. Suma wkiadow na d. 31 grudnia 1931 r. 
wyniosła 5.174.747,20 zl. (o  30,5 proc. wię­
cej, niż w r. ub.).

Konstatujemy ten pocieszaiący objaw, że 
pomimo ciężkiego przesilenia gospodarczego 
idea oszczędności zwycięża. P.

im

we wszystkich aptekach ‘ i 

składach aptecznych znanego 
środka od odcisków

Prow. A. PAKA

JUTĘ M ARNĄ I B A W E Ł N E  ZA STĄ P  
NASZYM  M OCNYM  LNEM !

OLE, MinnARKI
W ę z ę  s z t u t z n ą ,

różne narzędzia i przybory pszczelarskie 
p o l e c a

ZYGMUNT NAGR0DZKP
Wilno, Zawałna Ni. 11-a.

Skład manufaktury,
jedwabiu i sukna

C A L E L  N 0 Z
Wilno, ul. Niemiecka 19,

tei. 8-99
powiaaamia Sz. Publiczność, iż 

w tym tygodniu otrzymano

ostatnie nowośr?
wiosenne i ieinrn

C E N Y  N IE Z W Y K I E  N IZK IE .
Prosimy przekonać się

u -  t f S  V

*nAWi.,.v
:. i

ROZWOJ PORTU W  GDYNI
Kozwoj portu vv Gdym postępuję w dal wiony jest widok nnasta Gdyni z Nadbrzeża 

szym ciągu w tempie meslyciianie szybkim, Śląskiego. Na pierwszym planie widzimy doK 
do tego stopnia, że z każdym niemal mie- pływający Stoczni Gdyńskiej, w* którym od- 
siącem powstają nowe budynki, składy, urzą bywają się reparacje statków polskich to- 
dżenia przelaunkowe itp. . warzystw okrętowych oraz statków zagrań

Na dzisiejszem naszem zdjęciu przedsta- nicznych, zawijających do portu gdyńskiego.
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Baon K. O. P. „Nowo-Święciany" w 
Nowo-Święcianach ogłasza nieograniczony 
przetarg publiczny na dostawę wszystkich 
artykułów żywnościowych i paszy na czas 
od 1. VII. dc 30 IX. 1932 r. z wyjątkiem cu­
kru i soli.

Szczegółowe warunki dostawy, instruk- 
cie i druki wyłożone będą do wglądu oferen- 
tum od dnia 20 czerwca 1932 r. w kwater­
mistrzostwie Baonu „Nowo-Święciany" w 
godzinach urzędowych.

Pizetarg odbędzie się dnia 27 czerwca 
1932 r. w lokalu magistratu Nowo-Swięciany 
o godz. l()-ej.

Oferty zalakowane i ostemplowane nale­
ży składać do kwatermistrzostwa Baonu „No 
wa-święciany“ do dnia 25 czerwca 1932 r.

Kwatermistrz Baonu Krakowski kpt.

D yrekcja  G im n az ju m  łm . H. S ie n k ie w ic z *  K o ła  P o lsk ie j M acierzy  
S zk o ln e j w  G rodnie, niniejszem podaje d o  wiadomości, ze

EGZAMIN WSTĘPNY "LA CHŁOPCÓW
do k lasy I  rozpoczn ie się dnia 20 czerwca rb „  do k ias 2, 3, 4, 5, 6 i 7-e j dnia 
25 i 27 czerwca.

E gza m in  w stępny dla dziewczynek  do lasy 1-szej rozpoczn ie się drća 23 
czerwca b ,r

Zapisy  do klasy w stępnej przy gim nazjum  d la  chłopców i dziewczynek 
trw ać będą dó dnia 28 czerwca rb.

Początek egzam inów  c  godz. 8-ej rano.
Podania z załącaonemi dokumentami (m etryk a  ugodzenia, św iadectwo zdro 

w ia i św iadectwo szkolne) można sklaaać w kancelarii szkoty nodzienni? ud 
8 -e j do 14-ej .W aminki p rzy jęc ia  d zLew c-zynek do k lasy 1-sze,’  będa podane o- 
sobno.
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